
Kwiecieo przyniósł ciekawe zestawienia i wyniki podsumowujące zeszły rok. Ponadto sporo 
będzie o ekologii w kontekście dwutlenku węgla i nie tylko, o atomie (rocznica Czernobyla). 
Wyjątkowo dużo miejsca poświęcimy także Towarowej Giełdzie Energii, a to w związku z jej  
ewentualną konkurencją ze strony „dużej giełdy” z ul. Książęcej w Warszawie oraz obstrukcją 
PGE we wdrażaniu tzw. obliga giełdowego, zgodnie z nowelą Prawa Energetycznego. Bez 
cienia przesady można powiedzied, że tutaj rozgrywa się walka o przyszły kształt rynku 
energii w Polsce, a dokładniej jego ucywilizowania - zgodnie z tym, co obowiązuje w Europie. 
 
 

DWA ŁYKI ENERGETYCZNEJ STATYSTYKI 
 
PSE Operator zmodyfikował swoją wstępną prognozę i szacuje wzrost zapotrzebowania na 
energię elektryczną w 2010 r. - w porównaniu do jej zużycia w roku poprzednim - na ok. 4% - 
mówi Stefania Kasprzyk, prezes zarządu PSE Operator. 
Od 1 do 25 kwietnia krajowe zapotrzebowanie na energię elektryczną było o ok. 4,5% wyższe 
niż w analogicznym okresie 2009 r. Narastająco od 1 stycznia 2010 r. wartośd popytu o 3,7% 
przekroczyła zapotrzebowanie w analogicznym okresie 2009 r.  
Do połowy marca 2010 r. dostępna dla OSP moc dyspozycyjna oraz rezerwy mocy 
kształtowały się na poziomie nieznacznie niższym niż w 2009 r., od połowy marca utrzymują 
się na poziomie nieco wyższym niż w 2009 r. Rezerwy mocy w szczycie krajowego 
zapotrzebowania od początku roku pozostają na bezpiecznym poziomie i średnio wynoszą 
ok. 4 000 MW. 
 

www.wnp.pl 29.04.2010 
 

W 2009 r. liczba odbiorców energii elektrycznej w Polsce wyniosła prawie 16,4 mln, co w 
stosunku do 2008 r. oznacza wzrost o blisko 170 000, z kolei zużycie energii elektrycznej 
przez odbiorców koocowych spadło o 0,25 TWh i wyniosło blisko 116,5 TWh. 
Urząd Regulacji Energetyki przeprowadził badanie zużycia energii elektrycznej przez 
odbiorców koocowych w 2009 r. w podziale na grupy taryfowe. Okazało się, że na koniec 
2009 r. liczba odbiorców energii elektrycznej w Polsce wynosiła prawie 16,394 mln , co w 
stosunku do 2008 r. oznacza wzrost o ok. 168 700. Najwięcej odbiorców przybyło w grupie 
taryfowej G, bo ok. 161 100. Wzrosła też liczba odbiorców w grupie taryfowej C - o blisko  
7 000, a liczba odbiorców w grupach A i B spadła. W jakieś mierze te różnice mogą wynikad z 
tego, że zasięg badao w 2008 r. i 2009 r. był inny.  
Mimo wzrostu liczb firm objętych badaniem z danych URE wynika, że w 2009 r. zużycie 
energii elektrycznej przez odbiorców koocowych nieznacznie w Polsce spadło. O ile w 2008 r. 
to zużycie wyniosło ok. 116,742 TWh to w 2009 r. było tylko o niespełna 1% mniejsze i 
ukształtowało się na poziomie 116,487 TWh. 
 Pod względem ilości kupowanej energii podobnie jak w 2008 r. największą grupę odbiorców 
stanowiły firmy z zaliczone do grupy taryfowej B. Ich udział w zużyciu energii elektrycznej 
przez odbiorców w 2009 r. wyniósł ok. 35,5%, a było ich ok. 30 500, czyli poniżej 1% 
wszystkich odbiorców. Nadal też duże znaczenie jako odbiorcy utrzymują największe firmy 
zaliczane do grupy taryfowej A. W 2009 r. było ich tylko 302, ale kupiły prawie 19% całej 
energii zużytej przez odbiorców w Polsce wobec ok. 22% w 2008 r., gdy takich firm było 315.  
Nieznacznie, ale jednak zwiększył się w 2009 r. pobór energii przez najmniejszych odbiorców 
zaliczanych do grupy taryfowej G, w której dominują gospodarstwa domowe. Odbiorcy z tej 
grupy zużyli w 2009 r. ok. 26% energii skonsumowanej przez odbiorców w Polsce i było to ok. 
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0,5 TWh więcej niż rok wcześniej. Same gospodarstwa domowe raczej oszczędzają prąd. W 
2009 r. ich udział w zużyciu energii przez odbiorców koocowych wyniósł ok. 23%, a pobór 
przez nie energii był mniejszy niż w 2008 r. ok. 0,1 TWh.  
 

www.wnp.pl 28.04.2010  

 
W 2009 r. eksport energii elektrycznej z Polski był na poziomie 2,19 TWh. To blisko 3-krotnie 
więcej niż w 2008 r., ale znacznie mniej niż w 2007 r. i latach wcześniejszych.  
Z danych URE i PSE Operator wynika, że w latach 2005 i 2006 dodatnie saldo w obrocie 
międzynarodowym przekraczało 11 TWh energii, w 2007 r. spadło do 5,3 TWh a w 2008 r. 
spadło do zaledwie 0,68 TWh.  
2009 r. to odbicie salda wymiany transgranicznej do poziomu 2,19 TWh. Największy 
wolumen rzeczywistych przepływów w 2009 r. był kierowany do Czech oraz Słowacji, 
natomiast większośd fizycznego importu energii pochodziła z Niemiec i Szwecji. 
Rozdział zdolności przesyłowych pomiędzy Polską, Niemcami, Czechami i Słowacją odbywa 
się w drodze skoordynowanych przetargów jawnych pomiędzy 5 operatorami systemów 
przesyłowych z tych paostw. Przetargi na zdolności przesyłowe są organizowane i 
przeprowadzane przez utworzone przez 5 operatorów systemów przesyłowych Biuro 
Aukcyjne z siedzibą w Pradze. Docelowo wspólne zasady udostępniania mocy przesyłowych 
powinny objąd także Austrię, Węgry i Słowenię.  
 

www.wnp.pl 19.04-2010  

 

W ostatnich latach produkcja energii elektrycznej z węgla maleje. Spadek będzie utrzymywał 
się w kolejnych latach. 
Wg danych PSE Operator w 2009 r. z węgla kamiennego pochodziło 55,84% produkcji energii 
elektrycznej w Polsce, a z węgla brunatnego 33,66%. Produkcja energii z węgla jednak spada. 
W 2007 r. w Polsce w elektrowniach zawodowych z węgla kamiennego wyprodukowano 93,1 
TWh, w 2008 r. już 86,5 TWh, w 2009 r. nastąpił kolejny spadek i produkcja była na poziomie 
84,2 TWh.  
Nieco inaczej wygląda sytuacja w przypadku węgla brunatnego: w 2007 r. wyprodukowanego 
z niego w Polsce 51,1 TWh, w 2008 r. produkcja wzrosła do 53,7 TWh, aby w 2009 r. spaśd do 
poziomu 50,7 TWh.  
W zamian rosnąd będzie zużycie gazu ziemnego do produkcji energii elektrycznej i ciepła w 
skojarzeniu.  
Jeszcze szybciej ma rosnąd produkcja energii elektrycznej i ciepła z odnawialnych źródeł, 
zwłaszcza z biomasy, biogazu oraz z elektrowni wiatrowych. 
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TGE – WOLNY  HANDEL,  WOLNE  ŻARTY ? 
 
Zaczniemy jednak od rekordu. Chodzi o Rynek Dnia Następnego (RDN). 
Łączny wolumen wyniósł aż 429 759 MWh. Kwiecieo okazał się najlepszym miesiącem pod 
względem wolumenu dla Rynku Dnia Następnego od początku istnienia tego rynku na TGE.  
Obroty w poszczególnych dniach wahały się w przedziale 9 655-21 405 MWh. Średnie 
dzienne obroty ukształtowały się na poziomie 14 325 MWh (dni robocze: 14 475 MWh, dni 
wolne: 13 975 MWh).  
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Łączne obroty w kwietniu 2010 r. wykazały 5% wzrostu w stosunku do obrotów z marca i aż 
70% wzrostu w stosunku do analogicznego okresu w ubiegłym roku.  
 

www.cire.pl 30.04.2010 

 
To nie jedyna ciekawa informacja statystyczna dotycząca giełdy.  
Na TGE dynamicznie rosną obroty energią. W I kwartale 2010 r. w kontraktach 
natychmiastowych (Rynek Dnia Następnego - RDN) obroty wyniosły ok. 1,2 TWh i w 
porównaniu ze sprzedażą w I kwartale 2009 r. były wyższe o 49,5%. 
- Jesteśmy z tych wyników zadowoleni, bo to nie jest skutek ustawowych zmian w zasadach 
handlu energią elektryczną, a efekt wzrostu zainteresowania sprzedawców i kupujących 
rynkiem spotowym. Dzieje się tak, bo ceny osiągnięte przez producentów energii 
elektrycznej i jej odbiorców, a zwłaszcza energochłonnych, w kontraktach rocznych nie są 
satysfakcjonujące dla żadnej ze stron - ocenia Grzegorz Onichimowski, prezes zarządu 
Towarowej Giełdy Energii.  
W pierwszych miesiącach 2010 r. na TGE istotnie wzrosły też obroty energią elektryczną w 
kontraktach terminowych, aczkolwiek nadal na tym rynku sprzedawane są niewielkie 
wolumeny energii elektrycznej. W I kwartale 2010 r. obroty na rynku kontraktów 
terminowych wyniosły 91 400 MWh, a w analogicznym okresie 2009 r. wynosiły tylko  
29 800 MWh. W sumie, czyli na rynku kontraktów spotowych i terminowych, w I kwartale 
tego roku obroty energią elektryczną na TGE wyniosły ok. 1,33 TWh wobec 0,86 TWh w 
takim samym okresie 2009 r., co oznaczało ogólny wzrost sprzedaży o 54,8%.  
 

www.wnp.pl 24.04.2010 

 
Przejdźmy teraz do właściwego tematu, czyli prób torpedowania wolnego handlu energią - 
czy to przez długoterminowe kontrakty, czy to poprzez „księżycowe” pomysły handlu 
prądem na  Giełdzie Papierów wartościowych. 
 
Polska Grupa Energetyczna znalazła sposób, by storpedowad wolny handel prądem. 
PGE jako jedyna duża firma energetyczna w kraju wytwarza więcej prądu niż potrzebują jej 
spółki dystrybucyjne. Dlatego w praktyce decyduje o poziomie cen elektryczności w kraju. 
Elektrownie wchodzące w skład PGE mają podpisane kontrakty na sprzedaż praktycznie całej 
planowanej do wytworzenia energii do 2016 r. włącznie. 
Tegoroczna nowelizacja prawa energetycznego mówi, że spółka taka jak PGE ma 
wprowadzad 15% produkowanej rocznie energii na giełdę. Grupa, pokazując, że ma już 
zawarte umowy na sprzedaż, będzie argumentowała, że żadne przepisy nie mogą 
zobowiązad jej do zerwania istniejących już kontraktów handlowych. Spółka stara się w ten 
sposób uchronid przed niepewnością poziomu cen na giełdach towarowych. Perspektywa 
tego, że hurtowy handel energią w Polsce może zacząd przenosid się na rynek publiczny, 
została przez PGE wymieniona jako jeden z czynników ryzyka w jej prospekcie emisyjnym.  
Dzięki długoletnim kontraktom PGE będzie łatwo zaplanowad przychody do 2016 r. Z drugiej 
strony narazi to spółkę na konflikt z Urzędem Regulacji Energetyki. Plan regulatora był 
bowiem zupełnie inny: nakaz sprzedaży energii poprzez giełdę miał zwiększyd płynnośd i 
przejrzystośd hurtowego handlu energią elektryczną w naszym kraju. PGE jako jedyna z 
dużych firm energetycznych produkuje więcej energii niż kieruje do własnych spółek 
dystrybucyjnych. Nadwyżka, którą sprzedaje pozostałym graczom, decyduje o poziomie cen 
na całym rynku. Dlatego udział PGE w obrocie giełdowym jest byd albo nie byd całej 
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koncepcji. - Taktyka przyjęta przez PGE jest sprawą spółki, ale omijając obowiązek giełdowy, 
grupa naraża się na dotkliwe kary i ostry konflikt z regulatorem. Będziemy konsekwentnie 
rozliczad wszystkie przedsiębiorstwa z realizacji tego obowiązku - ostrzega Mariusz Swora, 
prezes URE. Wg interpretacji stosowanej przez urząd, spółka nie ma podstaw, by unikad 
publicznego handlu energią. 
Prezes Towarowej Giełdy Energii, Grzegorz Onichimowski, zwraca uwagę, że dla PGE 
obecnośd na energetycznej giełdzie powinna przynosid korzyści - cena transakcji tam 
zawieranych jest wyznacznikiem przyjmowanym przez regulatora przy zatwierdzaniu 
cenników energii dla gospodarstw domowych. 
Eksperci do spraw branży zwracają uwagę, że podpisanie przez PGE umów na dłuższy okres 
niesie ze sobą także nowe czynniki ryzyka. Najpoważniejszym z nich jest fakt, że od 2013 r. w 
UE zmieniają się zasady handlu prawami do emisji CO2. Nie brak w energetyce opinii, że 
wtedy ceny energii mogą wzrosnąd nawet 2-krotnie. W nowych warunkach rynkowych 
sprzedaż po wcześniej ustalonych (przynajmniej wskaźnikowo) cenach mogłaby okazad się 
niekorzystna. 
Pozostali gracze na tym rynku kontraktów wieloletnich nie zawarli. 
 

Rzeczpospolita 8.04.2010 

 
Największa firma w polskiej energetyce - PGE jest zainteresowana powołaniem nowej giełdy 
energii. I rozmawia o tym z Giełdą Papierów Wartościowych. - Rzeczywiście rozmowy na ten 
temat prowadziliśmy z zarządem GPW - przyznał anonimowo przedstawiciel PGE. - Jako 
firma nie będziemy jednak w to przedsięwzięcie angażowad się kapitałowo - dodał. PGE nie 
podała nam powodów, dla których chce utworzenia alternatywnego rynku. 
Inicjatywa PGE jest o tyle zaskakująca, że grupa jest już udziałowcem Towarowej Giełdy 
Energii (TGE). W sumie kontroluje 21% jej akcji (bezpośrednio posiada 10%, a poprzez 
elektrownie Opole i Bełchatów - kolejne 11%). Szef TGE Grzegorz Onichimowski uważa, że 
takie stanowisko PGE byłoby niezrozumiałe.  
 
Udziałowcy TGE: 
22,3% - Skarb Paostwa 
21,0% - PGE 
10,1% - ZE PAK 
10,0% - Elektrim 
10,0% - E.On Energy trading 
  6,8% - Vattenfall 
  5,0% - Energa Operator 
  2,3% - GPW 
12,5% - pozostali 
 
Grupa, tworząc konkurencyjny podmiot wobec TGE, naruszyłaby porozumienia 
akcjonariuszy. - Skutki takiego kroku zależed będą od tego, co ten pomysł powołania giełdy 
oznaczad będzie w praktyce - mówi prezes TGE. - Jeżeli giełda faktycznie zacznie handlowad 
energią, to może stanowid zagrożenie nie tyle dla naszego istnienia, co dla rynku. Nie znam 
kraju w Europie, w którym działa więcej niż jedna giełda tego typu.  
Władze TGE nawiązują kontakty z zagranicznymi giełdami, m.in. ze skandynawską NordPool, 
w celu uruchomienia rynku regionalnego, a w perspektywie ogólno-europejskiego. - 
Walczyliśmy o większą płynnośd rynku, wprowadzono zmiany w prawie energetycznym 
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nakładające obowiązek giełdowy na producentów energii, by ją poprawid i zapewnid 
przejrzystośd transakcji - mówi Onichimowski. - Wydaje się, że TGE ze względu na 10-letnie 
doświadczenia jest sprawdzonym miejscem handlu energią. Tworzenie zupełnie nowej 
giełdy, przygotowanie dla niej systemów rozliczeniowych i transakcyjnych jest drogie i 
czasochłonne. Nie sądzę, by nakłady na nią mogły się zwrócid wcześniej niż za 10 lat.  
Przedstawiciel PGE argumentuje, że w prawie energetycznym jest mowa tylko o obowiązku 
giełdowym i nie ma nakazu korzystania z TGE.  
Tak PGE, jak i Towarową Giełdę Energii kontroluje Skarb Paostwa. Minister Skarbu 
Aleksander Grad popiera pomysł energetycznego potentata. Ale odpowiedzialny w resorcie 
za energetykę Jan Bury odmawia komentarza w tej sprawie. Z nieoficjalnych informacji 
wynika jednak, że plan powołania nowej giełdy może podzielid kierownictwo resortu. 
A oto opinia Mariusza Swory prezesa Urzędu Regulacji Energetyki: 
- PGE mówi jednocześnie o zakontraktowaniu całej energii do 2016 r. i o nowej giełdzie. Nie 
widzę tu konsekwencji. Nie ma pewności, że na rynku jest miejsce dla wielu giełd tworzonych 
przecież przez Skarb Paostwa. Gdyby każda firma chciała mied własną i kierowad na nią swoją 
energię, to nie osiągniemy celu - płynnego rynku. To byłoby złe rozwiązanie.  
 

Rzeczpospolita 15.04.2010 

 
Grzegorz Onichimowski, prezes Towarowej Giełdy Energii komentując pojawiające się 
informacje o inicjatywie utworzenia przez PGE giełdy energii przypomniał, że grupa ta jest 
udziałowcem TGE.  
Prezes TGE podkreślił również, że PGE tworząc konkurencyjny podmiot wobec TGE 
naruszyłoby porozumienia akcjonariuszy.  
Wg Onichimowskiego istotne jest to, że w Europie nie ma kraju, w którym działa więcej niż 
jedna giełda energii. Rozwiązania idą raczej w kierunku konsolidacji rynku energetycznego w 
tym zakresie. Typowym przykładem jest największa europejska skandynawska giełda Nord 
Pool, z którą TGE nawiązuje kontakty z w celu uruchomienia rynku regionalnego, a w 
perspektywie ogólnoeuropejskiego. Obecnie Nord Pool posiada ponad 400 członków z 22 
krajów. TGE podpisała również porozumienie o współpracy z giełdami towarowymi w 
Czechach i Austrii.  
Komentując plany PGE, Filip Elżanowski, ekspert prawa energetycznego z Uniwersytetu 
Warszawskiego powiedział, że plany PGE mogą doprowadzid do naruszenia ratio legis 
przepisów dotyczących obligu giełdowego. Dochodzi wg niego tym samym do sytuacji, w 
której jeden podmiot nie chce poddad się zasadom konkurencji i różnymi metodami próbuje 
wyłączyd się z obowiązku narzuconego przez ustawodawcę.  
 

www.cire.pl 16.04.2010 

 
Od „imperialno-księżycowych” planów PGE i GPW przejdźmy jeszcze do konkretów, które są 
niezmiernie istotne funkcjonowania normalnego (!) handlu energią w Polsce. 
 
Otóż Izba Rozliczeniowa Giełd Towarowych (IRGiT) otrzymała od Komisji Nadzoru 
Finansowego zezwolenie na prowadzenie izby rozliczeniowej i izby rozrachunkowej.  
IRGiT będzie mogła rozpocząd rozliczenie transakcji zawieranych na TGE, zarówno tych 
zawieranych na rynku regulowanym giełdowym i pozagiełdowym, których przedmiotem są 
instrumenty finansowe.  
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IRGiT będzie pierwszą w Europie Wschodniej izbą rozliczeniową typu Central Counterparty 
przyjmującą na siebie pełną odpowiedzialnośd za wykonanie transakcji. 
Instrumenty, które mogą byd przedmiotem obrotu na szeroko rozumianym rynku energii 
można podzielid na 2 kategorie.  
Pierwsza to towary giełdowe, do których zgodnie ze znowelizowaną ustawą o giełdach 
towarowych zaliczamy energię elektryczną, a także prawa majątkowe wynikające ze 
Świadectw Pochodzenia opisanych w ustawie Prawo Energetyczne. W tej grupie znajdują się 
również nie będące instrumentami finansowymi prawa majątkowe, których cena zależy od 
ceny określonych rodzajów energii (np. kontrakty forward).  
Druga grupa to instrumenty finansowe, których cena zależy od ceny towarów giełdowych a 
obrót i rozliczanie odbywa się zgodnie z ustawą o obrocie instrumentami finansowymi.  
Ważnym elementem wprowadzenia do obrotu transakcji terminowych jest możliwośd 
wykorzystania ich jako elementu długookresowej wyceny elektrowni w procesie zmian 
własnościowych. Wydaje się, że na obecnym etapie prywatyzacji sektora energetycznego 
oraz spodziewanych nowych inwestycji w sektorze, transakcje terminowe mogą odegrad 
istotną rolę w planowaniu tych procesów - dodaje Grzegorz Onichimowski, Prezes Zarządu 
TGE.  
IRGiT odegra również znaczącą rolę w projekcie uruchomienia przez TGE wraz z 
skandynawską giełdą Nord Pool wspólnego regionalnego rynku energii, reprezentując 
Członków TGE w rozliczeniach tego rynku i zarządzając ryzykiem zmienności kursów 
walutowych. 
IRGiT planuje przejąd rozliczanie wszystkich rynków prowadzonych przez TGE 17 maja 2010 r.  
 

www.cire.pl 19.04.2010 

 
I wreszcie ostatnia sprawa dotycząca współpracy z rynkiem skandynawskim. 
Polski i szwedzki operator systemu przesyłowego - PSE Operator i Svenska Kraftnät (SvK), 
podpisali wspólną deklarację o prowadzeniu prac nad wdrożeniem rynkowych mechanizmów 
udostępniania zdolności przesyłowych, które połączą systemy przesyłowe Polski i Szwecji. 
Giełdy energii Nord Pool Spot i Towarowa Giełda Energii pracują nad stworzeniem systemu 
transakcyjnego. 
Deklaracja operatorów została pozytywnie przyjęta przez regulatorów obu krajów, a podjęte 
prace będą przez nich nadzorowane. Ważnym krokiem w osiągnięciu celu zakładanego w 
deklaracji będzie opracowanie modelu współdziałania giełd energii w obu krajach, czyli Nord 
Pool Spot i Towarowej Giełdy Energii.  
- O stworzeniu wspólnego systemu rozmawiamy już od dłuższego czasu. Podpisana 
deklaracja obu operatorów jest dobrą informacją dla polskich odbiorców energii. Przed nami 
jeszcze dopracowanie szczegółów modelu transakcyjnego, którego uruchomienie planujemy 
w IV kwartale 2010 r. - powiedział Grzegorz Onichimowski, prezes zarządu TGE. 
 

www.wnp.pl 27.04.2010  

 
Zakooczmy tę częśd statystycznym podsumowaniem nędzy rodzimego rynku. 
 
Okazuje się, że energia na warszawskiej giełdzie kosztuje tyle co w Austrii i Skandynawii. 
Uwzględniając siłę nabywczą, cena prądu nad Wisłą należy do najwyższych w całej Unii. 
Oferty hurtowych dostaw są coraz droższe.  
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Najtaoszy prąd w Unii mają mieszkaocy Bułgarii, najdroższy - Danii. Ale pod względem siły 
nabywczej szczególnie droga energia jest m.in. w Polsce i na Węgrzech.  
Na Towarowej Giełdzie Energii w ostatnich dniach za 1 MWh energii płacono ponad 47 € 
(tzw. średniodobowa cena). To tylko o 0,5 € mniej niż w Austrii i Skandynawii i zaledwie  
o 1 € mniej niż z Niemczech. Nasze ceny są natomiast wyższe niż na giełdach w Hiszpanii i 
Czechach. - Teraz te ceny giełdowe w Polsce są porównywalne z Austrią i Skandynawią, ale w 
marcu były po prostu wyższe, i to nawet w porównaniu z Niemcami - mówi szef TGE 
Grzegorz Onichimowski. 
Porównanie cen bezwzględnych dla odbiorców indywidualnych wypada jednak na korzyśd 
Polski. Drożej niż w naszym kraju jest w 22 paostwach Unii. Ale w zestawieniu 
uwzględniającym siłę nabywczą Polaków okazuje się, że w naszym kraju elektrycznośd jest 
bardzo droga, a w gorszej sytuacji są tylko mieszkaocy 4 paostw Wspólnoty - m.in. Węgier i 
Malty. W tym kontekście w najlepszej sytuacji są Francuzi i Finowie.  
Specyfika polskiego rynku giełdowego jest taka, że w tzw. okresie szczytu zapotrzebowania 
energia jest taosza niż w innych krajach, natomiast w tzw. dolinie, czyli w nocy - osiąga 
poziom jeden z najwyższych w Europie. To - zdaniem Onichimowskiego - wprawdzie daje 
szansę na wymianę handlową z zagranicą, ale polskim firmom trudno będzie z niej 
skorzystad. - Można zarabiad, sprzedając energię w szczycie zapotrzebowania, skoro w Polsce 
kosztuje 48,5 € za 1 MWh, a w innych krajach - o 7 € więcej - dodaje. - Jednak problemem 
jest słaba płynnośd giełdy.  
Handel na TGE obejmuje niewielki wolumen energii w kraju (ok. 5%). Szansę, że na giełdzie 
pojawi się więcej ofert, dają nowe przepisy prawa energetycznego nakładające na 
producentów, czyli elektrownie, obowiązek sprzedaży znacznej części energii przez giełdę. 
Pierwsze efekty mogą byd widoczne dopiero w 2011 r., ale i tak wymiana handlowa z 
zagranicą na większą skalę stanie się możliwa dopiero po tym, jak powstaną dodatkowe 
połączenia transgraniczne (czyli nowe linie łączące polski system z europejskim). W UE 
powstał pomysł większej współpracy giełd energetycznych i wymiany zleceo, który ma byd 
zrealizowany do 2015 r.  
 

Rzeczpospolita 20.04.2010 

 
 

PRYWATYZACJA  POD  ZNAKIEM  TAURONA 
  
Ile jest wart Tauron? Odpowiedzi na to pytanie można szukad na podstawie wycen 
notowanych już na giełdzie innych dużych polskich koncernów energetycznych: Enei i PGE. 
Jeśli wziąd pod uwagę średni wskaźnik C/Z dla tych firm bazujący na wynikach za 2009 r. 
(13,7), Tauron można metodą porównawczą wycenid na ok. 12,3 mld zł.  
Znacznie lepszy wynik można by uzyskad, gdyby wziąd pod uwagę wskaźnik cena/sprzedaż 
(średnio 1,46) - wówczas wartośd Tauronu rośnie aż do 19,8 mld zł. Ten drugi wynik może 
byd jednak o tyle zawyżony, że spółka cechuje się o 1/2 niższą rentownością sprzedaży niż 
PGE (6,6% wobec 15,6%). 
Nawet gdyby po debiucie rzeczywista kapitalizacja Tauronu była bliższa pierwszej z 
wymienionych liczb (ok. 12 mld zł), to i tak spółka znalazłaby się w gronie 10 największych 
polskich firm na GPW. Wielkością przewyższyłaby m.in. większośd banków. Pytanie tylko, czy 
do momentu sprzedaży akcji Tauronu odwróci się niekorzystna tendencja w notowaniach 
Enei i PGE widoczna już od miesiąca (w tym czasie kursy obu spółek zachowują się znacznie 
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słabiej niż główne indeksy), która wpływa także na spadek wyceny mającej wejśd na GPW 
spółki.  
 

Parkiet 16.04.2010 

 
Tauron ogłosił wyniki finansowe grupy za 2009 r. zgodne z Międzynarodowymi Standardami 
Sprawozdawczości Finansowej (MSSF). Zysk netto Grupy Tauron wyniósł 898,7 mln zł przy 
przychodach ze sprzedaży na poziomie 13,6 mld zł.  
Zysk wypracowany przez grupę Tauron w 2009 r. był prawie 5-krotnie wyższy od 
osiągniętego w 2008 r., kiedy wyniósł 182,3 mln zł. Skonsolidowane przychody ze sprzedaży 
wzrosły niemal o 10% w stosunku do 2008 r., kiedy Grupa wypracowała 12,4 mld zł 
sprzedaży. W 2007 r. Grupa Tauron osiągnęła 149,8 mln zł zysku netto przy przychodach ze 
sprzedaży na poziomie 12,3 mld zł. 
Aktywa grupy w 2009 r. przekroczyły 22 mld zł. Wskaźnik EBITDA (zysk operacyjny 
powiększony o amortyzację) wyniósł blisko 2,6 mld zł, co oznacza wzrost o 60% w 
porównaniu do 2008 r., kiedy miał poziom 1,6 mld zł.  
Skonsolidowane wyniki za 2009 r. obejmują dane finansowe istotnych spółek zależnych, w 
których pracowało 28 800 osób.  
 

www.cire.pl 6.04.2010 

 
Fitch Ratings nadał grupie Tauron Polska Energia długoterminowe ratingi podmiotu w 
walucie krajowej i zagranicznej na poziomie "BBB" ze stabilną perspektywą. 
Jak uzasadnia agencja, ratingi te odzwierciedlają zintegrowaną pionowo pozycję Tauron 
(Grupa Tauron składająca się ze spółki-matki Tauron i spółek zależnych) na polskim rynku 
elektroenergetycznym, w tym znaczącą pozycję w segmencie wytwarzania energii 
elektrycznej (16% udziału w rynku wytwarzania energii w 2008 r.) i wiodącą pozycję na 
krajowym rynku dystrybucji i sprzedaży energii elektrycznej (26% udziału w rynku). 
Tauron ma obecnie niską dźwignię finansową (wskaźnik zadłużenie netto do EBITDA 
skorygowany przez Fitch na poziomie 0,4 na koniec 2009 r.) w porównaniu do innych 
europejskich firm energetycznych ocenianych przez agencję. Jednak, Fitch prognozuje, że w 
wyniku nowego zadłużenia, które Tauron planuje zaciągnąd w celu współfinansowania 
wysokich nakładów inwestycyjnych w średnim okresie, wskaźnik dźwigni finansowej grupy 
wzrośnie do ok. 2-2,5 do 2013 r Taki poziom dźwigni będzie w dalszym ciągu zgodny z 
obecnym poziomem ratingów i podobny do prognozowanej, średnioterminowej dźwigni 
finansowej innych środkowo-europejskich firm energetycznych ocenianych przez Fitch, które 
również mają plany znacznych nakładów inwestycyjnych. 
Ratingi są ograniczone przez niewielką dywersyfikację źródeł wytwarzania energii przez 
grupę pod względem rodzaju paliwa (elektrownie opalane węglem kamiennym stanowią 
93% osiągalnej mocy). Obecna struktura wytwarzania, która najprawdopodobniej nie zmieni 
się znacząco do 2015 r., wpływa na niższe marże w segmencie wytwarzania energii w 
porównaniu do innych środkowo-europejskich firm energetycznych ocenianych przez Fitch, 
jak również na wysoką ekspozycję na koszty emisji dwutlenku węgla (CO2).  
Z drugiej strony, Tauron korzysta z częściowej integracji działalności wytwórczej z własnymi 
kopalniami węgla, które pokrywają ok. 25% zapotrzebowania grupa na to paliwo. 
 

Rzeczpospolita 9.04.2010 
www.wnp.pl 9.04.2010  
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12 kwietnia Tauron złożył w Komisji Nadzoru Finansowego prospekt emisyjny w związku z 
planowaną ofertą publiczną sprzedaży akcji oraz wprowadzeniem akcji do obrotu na Giełdzie 
Papierów Wartościowych w Warszawie.  
Ministerstwo Skarbu Paostwa (MSP) podawało iż oczekuje, że spółka zadebiutuje na 
warszawskiej giełdzie pod koniec czerwca. 
Głównym akcjonariuszem Tauron Polska Energia jest obecnie Skarb Paostwa, który posiada 
87,8% akcji spółki. Inni akcjonariusze dysponują walorami stanowiącymi 12,2% kapitału.  
 

Rzeczpospolita 13.04.2010 
www.cire.pl 13.04.2010 
 
Prospekt emisyjny Taurona może zostad zatwierdzony do kooca kwietnia, w ofercie Skarb 
Paostwa ma sprzedad 25% akcji spółki - powiedział Jan Bury, wiceminister skarbu.  
- Pracujemy nad prospektem, w którym planujemy sprzedad 25% akcji. Został złożony w KNF 
prospekt, Tauron skorygował już poprawki, o które został poproszony. Tempo prac nad 
prospektem jest bardzo dobre, myślę, że do kooca kwietnia prospekt zostanie zatwierdzony 
przez KNF - powiedział Bury. 
- Jeśli chodzi o sprzedaż Taurona i ewentualną przeszkodę jaką mogłaby byd prywatyzacja 
PZU, to nie widad tutaj żadnych przeszkód, gdyż terminy nie pokrywają się. W 2009 r. 
mieliśmy podobną sytuację jeśli chodzi o PGE i PKO BP i obydwie transakcje ze sobą nie 
kolidowały - dodał. 
 

www.cire.pl 22.04.2010 

 
 

INWESTYCJE –  SIECI  GŁUPCZE ! 
 
W kampanii wyborczej w USA w 1992 r., późniejszy zwycięzca Bill Clinton zasłynął hasłem: 
„Gospodarka głupcze”. Stan krajowych sieci elektroenergetycznych usprawiedliwia chyba 
trawestację tego powiedzenia 18 lat później na newralgiczny obszar polskiej energetyki. 
 
Okazuje się, że łączne niezbędne nakłady inwestycyjne na rozbudowę i modernizację sieci do 
2030 r. powinny wynieśd ok. 21 mld zł, czyli 1 mld zł rocznie! Z tego budowa nowych linii i 
stacji 400 kV to ok. 11 mld zł, a modernizacja i rozbudowa pozostałych sieci to ok. 10 mld zł. 
Wg Prognozy Zapotrzebowania na Paliwa i Energię do 2030 r., opracowanej przez 
Ministerstwo Gospodarki, krajowe zapotrzebowanie na energię elektryczną w 2030 r. 
wyniesie 217,4 TWh. Jest to wzrost zapotrzebowania o 46% w odniesieniu do krajowego 
zużycia energii elektrycznej w 2009 r. Oznacza to koniecznośd rozbudowy krajowej sieci 
przesyłowej najwyższych napięd przynajmniej o 30% w stosunku do stanu obecnego, tzn. 
wybudowania ok. 4 000 km nowych linii 400 kV. 
Stan aktualny krajowej sieci elektroenergetycznej wysokich, średnich i niskich napięd oraz 
prognozy wzrostu zapotrzebowania na energię elektryczną wskazują na koniecznośd 
znacznej ich rozbudowy i modernizacji. Konieczna jest również budowa nowych powiązao 
trans granicznych (Ełk - Litwa, Białystok - Białoruś, Poznao - Niemcy). 
Kierunki rozbudowy sieci przesyłowej będą uwarunkowane lokalizacją pierwszej krajowej 
elektrowni jądrowej. Możliwośd bezpiecznego i niezawodnego wyprowadzenia mocy z tej 
elektrowni będzie czynnikiem decydującym o jej lokalizacji. Dla bezpiecznego 
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wyprowadzenia mocy z elektrowni jądrowej o mocy 3 200 MW niezbędne będzie 
wybudowanie przynajmniej 8 linii 400 kV. 
Stan sieci, szczególnie w Polsce Północnej, gdzie prawdopodobnie będzie budowana 
pierwsza elektrownia jądrowa, uniemożliwi przyłączenie tej elektrowni do krajowego 
systemu przesyłowego. Rozbudowa infrastruktury sieciowej w tym rejonie do 2020 r. musi 
nie tylko zapewnid możliwośd wprowadzenie do systemu mocy z elektrowni jądrowej, ale 
również zapewnid warunki przyłączenia elektrowni wiatrowych, których łączna moc będzie 
wówczas wynosiła ok. 5 000 MW. Będzie to moc większa od mocy elektrowni jądrowej. 
Nowe linie 400 kV wyprowadzające moc z dużych elektrowni, szczególnie z elektrowni 
jądrowych, powinny byd przystosowane do przesyłów dużych mocy. 
- Moim zdaniem wybudowanie nowych linii 400 kV do wyprowadzenia mocy z elektrowni 
jądrowej może okazad się trudniejsze do wykonania niż wybudowanie i uruchomienie samej 
elektrowni. Dodatkowym utrudnieniem przy rozbudowie sieci są problemy związane z 
uzyskaniem zezwoleo na budowę. Wymagana jest zatem zmiana odpowiednich przepisów 
legislacyjnych - uważa prof. Zygmunt Maciejewski. 
 

www.wnp.pl 1.04.2010  
Rzeczpospolita 1.04.2010 

 
Polskie Stowarzyszenie Energetyki Wiatrowej pokusiło się o ocenę stanu polskich sieci 
elektroenergetycznych na podstawie wskaźnika średniego czasu trwania przerwy w 
dostawach energii elektrycznej, okazuje się że gorzej w Europie pod tym względem jest tylko 
w Finlandii.  
PSEW podkreśla, że wskaźnik SAIDI - System Average Interruption Duration Index - obliczany 
wg jednolitych reguł w krajach UE, jest uważany jest powszechnie za najlepszy miernik 
infrastruktury sieciowej. SAIDI wskazuje średni czas trwania przerwy wyrażony w minutach 
na odbiorcę, uwzględniając przerwy w dostawie energii elektrycznej, które trwały dłużej niż 3 
minuty. 
 
Wskaźnik ten wg ostatniego Krajowy raportu benchmarkingowego URE wyniósł w 2008 r. w 
Polsce 329 min. Podczas, gdy w najwyżej sklasyfikowanych pod tym względem Niemczech 17 
min. 2 miejsce w tym rankingu zajęła Austria - ok. 45 min, dalej były Francja - ok. 55 min i 
Włochy ok. 60 min.  
 

www.cire.pl 19.04.2010 

 
Ministerstwo Gospodarki przygotowało założenia do projektu ustawy, która ma rozwiązad 
problem gruntów pod linie przesyłowe, tzw. prawo drogi. Projekt przewiduje utworzenie 
specjalnych korytarzy, w których przedsiębiorcy będą mogli lokowad urządzenia przesyłowe. 
Na utrudnienia ze strony właścicieli gruntów przy modernizacji oraz budowie nowych linii 
przesyłowych od wielu lat narzeka PSE Operator. Apeluje o spec-ustawę ułatwiającą budowę 
sieci elektroenergetycznych na wzór takich, jakie powstały dla dróg i linii kolejowych.  
Korytarzem przesyłowym stanie się wyodrębniony prawnie obszar, w którym już są lub będą 
umieszczone urządzenia przesyłowe.  
Nie chodzi tylko o linie elektroenergetyczne. Mogą to byd także gazociągi, rurociągi z 
paliwem, rury ciepłownicze, kanalizacja, a nawet gazociągi dla przesyłu CO2 w przyszłych 
instalacjach do wychwytywania i magazynowania dwutlenku węgla (CCS).  
Ustawa będzie przewidywała, że w wyodrębnionym korytarzu zostanie ustanowiona na rzecz 
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przedsiębiorstwa służebnośd przesyłu, czyli prawo dostępu do urządzeo.  
- Ustawa swoim zasięgiem obejmie zarówno uregulowanie zaszłości, czyli prawa 
przedsiębiorstw do gruntów pod istniejącymi już urządzeniami, jak również ułatwienia w 
inwestycji w rozbudowę infrastruktury przedsiębiorstwa - podkreśla resort gospodarki.  
Resort nie planuje wprowadzad ustawą zmian w dotychczasowych prawach i przywilejach 
właścicieli gruntów, przez które przebiegają linie przesyłowe. Wyjaśnia, że tak jak do tej pory 
"właściciel nieruchomości, na których będzie ustanowiony korytarz przesyłowy, będzie 
zobowiązany do powstrzymywania się od czynności, które będą zagrażały funkcjonowaniu 
zlokalizowanych w korytarzu urządzeo". Za te ograniczenia otrzyma od przedsiębiorstwa 
przesyłowego "stosowne odszkodowanie".  
 

www.cire.pl 6.04.2010 

 
Światełkiem w tunelu wydają się byd zamierzenia Energii w tej mierze. 
 
Gdaoska spółka zamierza przeznaczyd ponad 7 mld zł na rozbudowę i modernizację sieci 
dystrybucyjnej.  
- W Enerdze ruszył już największy w historii tej spółki program inwestycyjny, w ramach 
którego wymienionych zostanie ok. 3 000 km linii wszystkich napięd, przede wszystkim na 
linie kablowe (podziemne) oraz przewody izolowane, bardziej odporne na zmiany pogody czy 
silny wiatr - mówi Mirosław Bielioski, prezes Energa SA.  
W ramach programu wybudowanych zostanie także blisko 10 500 km nowych linii 
energetycznych oraz 44 Główne Punkty Zasilania i 5 000 stacji transformatorowych. Te 
wszystkie inwestycje podniosą sprawnośd i niezawodnośd sieci. Energa szacuje, że pozwolą 
one na przyłączenie ok. 270 000 nowych klientów.  
Jednocześnie Energa realizuje inwestycje w obszarze wytwarzania energii o łącznej wartości 
15 mld zł.  
 

www.wnp.pl 23.04.2010  

  
 
 

GAZ  PRAWIE  TAK  WAŻNY  JAK  WĘGIEL 
 
Budowa elektrowni gazowych to nie moda, to koniecznośd. Bez "gazówek" nie będzie można 
zarówno inwestowad w energetykę odnawialną, jak i zużyd całości zakontraktowanego przez 
nasz kraj gazu. 
Elektrownie gazowe to wciąż w Polsce margines sił wytwórczych. W styczniu 2010 r. 
wyprodukowały one 0,526 TWh prądu (wzrost o 13,58% w porównaniu z analogicznym 
okresem 2009 r.). Oznacza to jednak zaledwie 3,6% krajowej produkcji energii. Dla 
porównania, udział w produkcji energii elektrowni opalanych węglem kamiennym wyniósł 
58,6%, a elektrowni opalanych węglem brunatnym niespełna 30%.  
Tymczasem "gazówki" to koniecznośd. Jest o tym przekonany prof. Krzysztof Żmijewski z 
Politechniki Warszawskiej, sekretarz generalny Rady do spraw Narodowego Programu 
Redukcji Emisji. - Jeżeli chcemy posiadad dużo elektrowni wiatrowych oraz elektrownie 
jądrowe, to musimy je bilansowad elektrowniami gazowymi - twierdzi. Dlaczego?  
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- Ponieważ wiatr nie wieje cały czas i elektrownie wiatrowe przez dużą częśd roku nie 
pracują. Potrzebna jest wobec tego moc szczytowa o wysokiej zdolności regulacyjnej, a takie 
są właśnie elektrownie gazowe - dodaje Żmijewski.  
W jego ocenie, także elektrownie jądrowe trzeba uzupełniad elektrowniami gazowymi, 
ponieważ obiekty atomowe pracują w tzw. podstawie, a w szczycie musi byd zapewniona 
dodatkowa produkcja energii.  
- W tym przypadku znacznie dokładniej wiemy, kiedy jest nam potrzebna moc szczytowa, 
czyli elastycznośd jest mniej ważna, ale praca w szczycie oznacza automatycznie mniejszą 
liczbę godzin pracy w roku. Niska intensywnośd pracy kapitału w elektrowniach szczytowych 
preferuje inwestycje niekapitałochłonne i niskoemisyjne, a to znowu oznacza energetykę 
gazową. Myślę, że minister gospodarki te uwarunkowania rozumie i dlatego stara się 
zapewnid Polsce odpowiednie dostawy gazu - uważa Krzysztof Żmijewski.  
O potrzebie budowy siłowni gazowych przekonało się już kilka paostw. W Niemczech czasem 
są one wymagane jako warunek uzyskania pozwolenia budowy np. elektrowni wiatrowych. 
Także Czesi myślą o rozwiązaniach prawnych mających pomóc w rozwoju OZE. Elektrownie 
wiatrowe nie produkują prądu stale, musi byd rezerwa, która zastąpi zależne od aury 
wiatraki. W Czechach powstaje koncepcja, by stanowiły ją niewielkie siłownie gazowe.  
Zdaniem prezesa PGNiG Michała Szubskiego, rozwój energetyki gazowej w Polsce jest tylko 
kwestią czasu i nakładów inwestycyjnych. - Uważam, że ten poziom zużycia, który my 
przewidujemy w 2015 r., czyli 18 mld m3, jest całkowicie realny, chodby ze względu na nasze 
inwestycje z partnerami w zakresie nowych mocy wytwórczych energii elektrycznej - 
twierdzi.  
- 3 nasze projekty są już w fazie, którą można określid jako przedrealizacyjną, z czego jeden 
jest już na etapie wybierania wykonawców. Mówimy tu o Stalowej Woli, wspólnym projekcie 
z Energą i Lotosem oraz projekcie w Tarnowie. O kolejnych nie chciałbym jeszcze mówid, 
gdyż są one jeszcze w fazie wczesnych analiz - wylicza Michał Szubski. Pierwsze moce mają 
realną szansę byd uruchomione w latach 2013-14.  
Prezes PGNiG wyjaśnia także stosunkowo mały udział energetyki gazowej w produkcji 
energii. Różnica w wielkości wykorzystania gazu ziemnego w Polsce w stosunku do Europy 
Zachodniej jest pewną zaszłością cywilizacyjną, która będzie z czasem maled. Mam 
oczywiście świadomośd, że gaz ziemny nie uzyska w naszym kraju takiej pozycji jak  
w W. Brytanii czy chodby w Niemczech. - Mamy zbyt duże własne wydobycie węgla i nie ma 
sensu robid na tym rynku nadmiernej konkurencji - tłumaczy prezes Szubski.  
Dodatkowy gaz, zdaniem Szubskiego, będzie polskiemu przemysłowi potrzebny, przede 
wszystkim w energetyce, chodby do bilansowania tzw. energii zielonej.  
 

www.wnp.pl 26.04.2010 

 
Dopóki nie zostaną rozstrzygnięte przetargi na budowę elektrowni i elektrociepłowni 
gazowych, nie planujemy nowego, długoterminowego kontraktu na dostawy LNG - 
powiedział wiceprezes PGNiG Radosław Dudzioski. Spółka nie wyklucza kontraktów 
krótkoterminowych.  
Terminal do odbioru gazu skroplonego LNG w Świnoujściu ma zostad oddany do użytku w 
2014 r.; pozwoli na odbiór do 5 mld m3 gazu rocznie, z możliwością rozbudowy do 7,5 mld 
m3. Do tej pory PGNiG podpisał jeden kontrakt na gaz LNG z dostawą w Świnoujściu. Jest to 
umowa na 20 lat począwszy od 2014 r. na dostawy ok. 1 mln ton LNG rocznie, czyli ok. 1,5 
mld m3 gazu. 
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Polska zużywa rocznie ok. 14 mld m3 gazu, z czego ok. 4,5 mld m3 wydobywamy w kraju, a 
resztę w większości sprowadzamy z Rosji. Ok. 1 mld m3 gazu importujemy z Niemiec. 
 

www.cire.pl 26.04.2010 

 
PGNiG, GDF Suez i Orlen chcą razem zbudowad 2 elektrownie gazowe. Ma to byd sposób dla 
PGNiG na zwiększenie zużycia błękitnego paliwa. 
Biorąc pod uwagę obecne zapotrzebowanie na gaz PGNiG szuka sposobu na 
zagospodarowanie spodziewanych nadwyżek surowca. Jednym z nich ma byd zastosowanie 
go jako np. paliwa dla elektrowni gazowej.  
PGNiG, które posiada dominującą pozycję na krajowym rynku, negocjuje ze spółkami 
energetycznymi, które planują budowę do 2015 r. elektrowni gazowych o mocy co najmniej  
2 000 MW.  
Spółka prowadzi też trójstronne rozmowy z Orlenem i GDF w sprawie wspólnej inwestycji w 
2 elektrownie o mocy 400 MW każda w Płocku i Włocławku.  
PGNiG prowadzi rozmowy między innymi z Orlenem i GDF Suez w sprawie wspólnej 
inwestycji w 2 elektrownie o mocy 400 MW każda w Płocku i Włocławku. Jednocześnie 
negocjuje z innymi wytwórcami planującymi w perspektywie 2015 r. budowę elektrowni 
gazowych o łącznej mocy 2 000 MW.  
PGNiG zamierza również za 5 lat dysponowad własnymi mocami wytwórczych na poziomie 
przynajmniej 300 MW  
 

Puls Biznesu 20.04.2010  

 
 

WĘGLOWE  ŚWIATEŁKO  W  TUNELU 

 
Było o gazie, przejdźmy zatem do węgla. 
 
Luty był 2. miesiącem z rzędu, w którym polskie górnictwo węgla kamiennego zanotowało 
dodatni wynik finansowy. Zysk branży wyniósł niecałe 60 mln zł. Przed rokiem pod koniec 
lutego sektor miał ponad 90 mln zł straty netto.  
2009 r. zakooczył się dla górniczych spółek (bez uwzględnienia „Bogdanki”, która zarobiła 
190,8 mln zł i bez wyników prywatnego Siltechu) stratą netto 166,9 mln zł.  
Mimo niższego o 600 000 ton wydobycia, na porównywalnym poziomie jak przed rokiem 
utrzymywała się sprzedaż węgla. W ciągu 2 miesięcy 2010 r. do odbiorców trafiło 10,9 mln 
ton surowca. O 50% (do 1,7 mln ton) wzrósł także eksport węgla. 
Węgiel na rynku krajowym zdrożał o 6%. Problemem, z jakim nadal borykają się producenci, 
jest rosnący stan zapasów. W lutym 2009 r. na zwałach spółek węglowych zalegało 2,82 mln 
ton surowca. Pod koniec 2009 r. wielkośd zapasów wzrosła do 4,79 mln ton, a obecnie 
wynosi już 5,26 mln ton. 
Od początku roku o 514 osób zmniejszyło się zatrudnienie w polskich kopalniach. Górniczy 
pracodawcy zatrudniali w ostatnim dniu lutego 114 476 osób. Wynagrodzenia pracowników 
kopalo (wg danych GUS) wynosiło po 2 miesiącach 2010 r. 4 515 zł i było średnio o 3,2% 
wyższe niż rok temu. 
Producenci zarobili na sprzedanym węglu 182,1 mln zł, a wynik finansowy netto śląskich 
kopalo wyniósł po dwóch miesiącach tego roku 59,22 mln zł. Należności górnictwa były 
niższe o 7,7% i wynosiły 1,88 mld zł, a zobowiązania wzrosły o 7,3 %o 7,23 mld zł. 
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Rzeczpospolita 2.04.2010 

 
Wg importerów import węgla do Polski w 2010 r. wyniesie nie 12 mln ton, ale maksymalnie 
7-8 mln ton.  
- Sądzę, że import w 2010 r. wyniesie ok. 4-5 mln ton węgla - ocenia Jan Woszczyniuk, szef 
firmy MM Group, zajmującej się importem węgla z Rosji i dystrybucją węgla z polskich 
kopalo.  
Chodzi tu o węgiel energetyczny. Jeżeli dodamy do tego ok. 3 mln ton węgla koksowego, jaki 
może napłynąd do Polski w 2010 r., to wyjdzie nam, że cały import węgla wyniesie ok. 7-8 
mln ton.  
A wielu przedstawicieli branży węglowej wskazywało i nadal wskazuje, że ten import w 2010 
r. miałby wynieśd ok. 12 mln ton (w 2009 r. wyniósł ponad 10 mln ton).  
- Oby tak się stało, że ten import węgla do Polski będzie mniejszy niż wcześniej szacowane 12 
mln ton - podkreśla Jerzy Markowski, b. wiceminister gospodarki. - Byłoby to też pochodną 
tego, że polscy producenci zrozumieliby nareszcie, iż rynek zdobywa się również ceną. I nie 
opowiada się głupstw, że im ktoś ma większe zapasy węgla, tym lepiej gospodaruje. A takie 
brednie dało się zasłyszed na początku 2009 r.  
 

www.wnp.pl 29.04.2010 

 
A jak wyglądał ubiegły rok w Kompanii Węglowej (KW). 
2009 r. zakooczyliśmy zyskiem netto, który ostatecznie po weryfikacji przez biegłych wyniósł 
ok. 25 mln zł. Osiągnięty wynik finansowy jest na poziomie tego z 2008 r. - mówi Mirosław 
Kugiel, prezes KW.  
- W 2009 r. KW wydobyła 42,2 mln ton węgla, sprzedaż wyniosła 38,5 mln ton, czyli stan 
zwałów zwiększył się do 3,7 mln ton. Z tego tytułu nie czujemy niepokoju. W minionych 
latach KW zawsze miała na zwałach prawie 4 mln ton.  
Dośd mocno wzrósł eksport. W 2009 r. (głównie poprzez Węglokoks) wyeksportowaliśmy 
ponad 6 mln ton węgla. To pozwoliło nam na zrównoważenie zmniejszającego się popytu 
krajowego. Ten popyt zmniejszył się z 39 mln ton w 2008 r. do 32 mln ton w 2009 r. Duży w 
tym udział miała energetyka, bo tam spadek zakupów był największy i wyniósł o 4 mln ton 
węgla mniej w 2009 r. w porównaniem z 2008 r. 
Jeśli chodzi o zatrudnienie to było ono w 2009 r. mniejsze niż w 2008 r., a jednocześnie na 
poziomie wyższym niż w 2007 r., ponieważ w latach 2008-09 przyjęliśmy prawie 11 000 osób 
do pracy. Dokonaliśmy przy okazji znacznego odmłodzenia kadry , bo przyjmowaliśmy do 
pracy osoby poniżej 35 roku życia. Obecnie stanowią oni prawie 20% wszystkich 
zatrudnionych w Kompanii Węglowej. 
Reasumując, wynik finansowy w 2009 r. jest na poziomie tego z 2008 r. Wówczas netto 
spółka zarobiła 24,7 mln zł, a w 2009 r. - 25 mln zł; przy przychodach rzędu 10 mld zł 
podsumowuje Mirosław Kugiel.  
 

www.wnp.pl 1.04.2010  

 
A jak wygląda sytuacja w Jastrzębskiej Spółce Węglowej (JSW)? 
Po 2 miesiącach JSW ma 81,4 mln zł zysku. Wyników kwartalnych jeszcze nie ma, ale 
niewykluczone, że jastrzębskie kopalnie będą miały na koniec roku więcej niż zakładane w 
planie ekonomicznym na 2010 r. 11 mln zł zysku netto. 
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Po stracie netto za 2009 r. (prawie 340 mln zł) spółka wychodzi z kryzysu - w 2 miesiące 
sprzedała 2 mln ton węgla za 742 mln zł. Jak podkreślił spółki prezes JSW Jarosław 
Zagórowski - duża w tym zasługa załogi, która zgodziła się na wdrożenie i podjęcie działao 
oszczędnościowych (m.in. na funduszu płac JSW zaoszczędziła 100 mln zł). 
 

Rzeczpospolita 16.04.2010 

 
To nie koniec dobrych wieści. 
Po I kwartale JSW ma 117 mln zł zysku netto. Przed rokiem w tym samym okresie z powodu 
kryzysu spółka miała 79 mln zł straty. Bo węgiel koksowy, który produkuje spółka taniał z 
powodu dekoniunktury na stal, do której produkcji jest on bazą. Jednak prognozy na 2010 r. i 
2011 r.  mówią, że cena węgla koksowego na świecie może dojśd nawet do 300 $ - poziomu 
sprzed kryzysu.  
Jeszcze pod koniec 2009 r. JSW wyceniano na ok. 3,5 mld zł. Teraz szacuje się jej wartośd na 
5,2 mld zł z perspektywą do 8,7 mld zł. Jeśli w kolejnych kwartałach będzie zarabiad 
podobnie jak w I kwartale, to uwzględniając wycenę giełdowej Bogdanki JSW jest warta ok. 6 
mld zł. Zyski spółki mogą byd jeszcze wyższe, zwłaszcza od zakładanych na 2010 r. w planie 
ekonomicznym 11 mln zł. 
JSW jest największym producentem węgla koksowego w UE. 
 

Rzeczpospolita 27.04.2010 

 
Pora na Katowicki Holding Węglowy (KHW).  
Spółka przedstawia w strategii model mega-kopalni (chce połączyd swoje zakłady w jeden), 
która ma obniżyd koszty. - Największe są koszty stałe, stanowią 75-80% wszystkich. W ciągu 
3-5 lat chcemy je obniżyd do 60%, potem do 50% - wylicza Stanisław Gajos prezes KHW. 
Koszty KHW to rocznie 3,5-4 mld zł. Stałe wynoszą rocznie 2,7-3,1 mld zł (1/2 to 
wynagrodzenie dla ok. 22 000 załogi). Nowa strategia zakłada, że koszty stałe można obniżyd 
do 1,7-2 mld zł, co dawałoby ok. 1 mld zł oszczędności na rok. - Ma na to pozwolid 
stworzenie mega-kopalni, która poprawi efektywnośd i konkurencyjnośd, pozwalając m.in. na 
likwidację zbędnej infrastruktury - mówi Gajos. 
Docelowo spółka ma także zmniejszyd zatrudnienie do ok. 15 000-16 000 ludzi. Chod prezes 
Gajos nie wyklucza zwolnieo, to w większości redukcja nastąpi przez nieprzyjmowanie 
pracowników w miejsce odchodzących na emeryturę. 
Strategia jest też elementem przygotowao KHW do debiutu giełdowego planowanego na  
2011 r. Teraz trwa wycena spółki. 
2009 r. KHW zakooczył z 89 mln zł zysku netto, sprzedając blisko 13 mln ton węgla. 2010 r. 
spółka też chce zakooczyd nad kreską. Ma zamiar zwiększyd sprzedaż o ok. 2 mln ton węgla. 

 

Rzeczpospolita 21.04.2010 
Dziennik Gazeta Prawna 27.04.2010 

 
I jeszcze kilka słów o węglu brunatnym. 
 
Kryzys spowodował w 2009 r. spadek przychodów 4 największych kopalo węgla brunatnego 
o 200 mln zł. 35% zapotrzebowania na energię z niej pochodzi z węgla brunatnego. 
Wydobycie węgla brunatnego w 2009 r. było o 2,5 mln ton niższe niż w 2008 r. i wynosiło 
56,9 mln ton - wynika z danych Porozumienia Producentów Węgla Brunatnego (PPWB). 
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Przychody firm spadły łącznie do ok. 3,5 mld zł. Zatrudnienie - o ok. 5% (760 osób). Kryzys nie 
zatrzymał jednak inwestycji.  
Nowe odkrywki to priorytet. Udostępnione skooczą się za 40 lat. A paliwa nie da się 
importowad (traci właściwości podczas transportu). Tyle że protesty społeczne, np. w 
okolicach Legnicy, gdzie jest największe w Europie złoże (do 40 mld ton), powodują, że rząd 
nie podejmuje decyzji o inwestowaniu w nową kopalnię i elektrownię. 
- Zgodnie z polityką energetyczną Polski węgiel brunatny w 2030 r. ma pokrywad 21% 
zapotrzebowania na energię. Nie będzie to możliwe bez inwestycji pod Legnicą - mówi 
Stanisław Żuk, prezes PGE Kopalni Turów. Pytany, czy jego zakład odczuł korzyści z debiutu 
PGE, powiedział, iż liczy na to, że jeśli będzie decyzja o budowie nowego bloku w PGE 
Elektrowni Turów, to środki na to pochodzid będą z giełdy. A nowy blok to też większe 
zapotrzebowanie na węgiel. 
Ministerstwo Skarbu chce sprzedad 50% udziałów w Zespole Elektrowni Pątnów - Adamów - 
Konin razem z 85% akcji kopalo Adamów i Konin (jedyny dostawca dla PAK). Do badania ksiąg 
dopuszczono Eneę, Rafako (od 19 kwietnia), CEZ i RPG Partners (obie od 10 maja), spółkę 
Zdenka Bakali, głównego akcjonariusza koncernu wydobywczego NWR. Prawdopodobnie do 
30 czerwca zainteresowani będą musieli złożyd oferty wiążące. 
 

Rzeczpospolita 28.04.2010 

 

CO2 – WARSZAWA  ULEGŁA  BRUKSELI 
 

Rada Ministrów przyjęła projekt Krajowego Planu Rozdziału Uprawnieo do emisji CO2 i 
zadecydowała o przesłaniu go do Komisji Europejskiej. Pozytywna decyzja KE otworzy Polsce 
drogę do wydania uprawnieo do emisji na 2010 r. 
- W nowym KPRU odblokowaliśmy pulę ok. 13 mln uprawnieo, dzięki czemu mogą na tym 
skorzystad np. biogazownie. To wynik dobrej współpracy z Komisją Europejską. Naszym 
celem jest doprowadzenie jak najszybciej do wydania uprawnieo na ten rok, a także działanie 
zgodnie z konstytucyjną zasadą pewności regulacji - podkreślił minister środowiska Andrzej 
Kraszewski. 
Polska została zobowiązana do przedłożenia Komisji nowego KPRU na lata 2008-12 po 
wyroku Trybunału Europejskiego, który unieważnił decyzję KE z marca 2007 r. i nakazał brad 
pod uwagę najnowsze dane emisyjne dostępne w momencie opracowywania Planu. 
Wielkośd przydziału uprawnieo do emisji dla poszczególnych instalacji jest w zasadzie równa 
wielkości określonej w obowiązującym rozporządzeniu, a różnice odzwierciedlają dodatkowe 
uprawnienia przyznane z rezerwy w 2008 r. i 2009 r., a także przypadki zamknięcia instalacji. 
Propozycja zawiera dodatkowo możliwośd uruchomienia ok. 13 mln ton uprawnieo do emisji 
na lata 2008-12 więcej niż było to możliwe w latach ubiegłych. Dodatkowa rezerwa będzie 
przeznaczona na rozliczanie projektów wspólnych wdrożeo - JI (Joint Implementation), 
zwłaszcza projektów budowy odnawialnych źródeł energii, w tym instalacji wykorzystania 
biogazu. Jest to zgodne z celami polityki klimatycznej i energetycznej, a także będzie sprzyjad 
realizacji przepisów o eliminowaniu składowania bioodpadów. 
 

www.wnp.pl 6.04.2010  

 
Jak podkreśla Kancelaria Premiera nowy plan uprawnieo do emisji uwzględnia aktualną 
sytuację gospodarczą oraz realizuje zalecenia Dyrektywy Parlamentu Europejskiego 
dotyczące handlu przydziałami emisji gazów cieplarnianych we Wspólnocie.  
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Zgodnie z planem, całkowita liczba uprawnieo do emisji CO2 w okresie rozliczeniowym 2008-
12 wynosi 1 042 576 975. Z czego na lata 2010-12 przydzielono uprawnienia do emisji 202 
244 429 tom CO2 rocznie. 
Liczba uprawnieo do emisji, jakie będą stanowiły krajową rezerwę na zatwierdzone projekty 
wdrożeo wynosi 750 505.  
 

www.cire.pl 6.04.2010 

 
Komisja Europejska przyjęła polski plan rozdziału uprawnieo do emisji CO2 na lata 2008-12.  
Komisja nie miała żadnych zastrzeżeo do planu.  
Zadaniem Komisji jest sprawdzenie zgodności krajowych planów rozdziału uprawnieo 
przygotowanych przez paostwa członkowskie z 12 kryteriami rozdziału uprawnieo zawartymi 
w dyrektywie w sprawie handlu uprawnieniami do emisji w UE (dyrektywa 2003/87/WE). 
Kryteria te mają na celu zapewnienie m.in., że plany są zgodne ze zobowiązaniami UE i 
paostw członkowskich wynikającymi z protokołu z Kioto, z rzeczywistymi zweryfikowanymi 
poziomami emisji zgłoszonymi w rocznych sprawozdaniach Komisji dotyczących postępu oraz 
z potencjałem technologicznym umożliwiającym redukcję emisji. Pozostałe kryteria dotyczą 
zakazu dyskryminacji, ochrony konkurencji w UE oraz zasad dotyczących pomocy paostwa, a 
także aspektów technicznych. Komisja może odrzucid plan w całości lub w określonej części.  
 

www.cire.pl 19.04.2010 
  

Przedsiębiorstwa, które od lutego czekały na swoje prawa do emisji CO2 na 2010 r., będą 
nareszcie mogły je dostad. Komisja Europejska zatwierdziła bowiem Krajowy Plan Rozdziału 
Uprawnieo (KPRU). Brak planu uniemożliwiał przekazanie uprawnieo na konta ok. 850 firm.  
- To bardzo dobra decyzja Komisji. Warunki dla przedsiębiorców pozostają bez zmian w 
porównaniu z latami ubiegłymi. Dodatkową korzyścią dla Polski jest możliwośd wykorzystania 
13 mln ton uprawnieo na projekty wspólnych wdrożeo (JI), czyli redukcji emisji gazów 
cieplarnianych wspólnie z zagranicznymi partnerami - oceniał minister środowiska Andrzej 
Kraszewski.  
Jesienią ubiegłego roku unijny sąd unieważnił decyzję Komisji o ograniczeniu emisji 
dwutlenku węgla dla polskich zakładów do rocznego limitu 208,5 mln ton. Rząd szacował 
wcześniej potrzeby przemysłu na 284,6 mln ton, dlatego zaskarżył decyzję do unijnego sądu, 
i wygrał.  
Kryzys gospodarczy zrewidował jednak potrzebę wzrostu limitów emisji CO2. W 2008 r. 
polskie przedsiębiorstwa wyemitowały 204,1 mln ton dwutlenku węgla - czyli nawet mniej, 
niż wynosił okrojony przez Brukselę limit. W 2009 r. emisje spadły jeszcze bardziej, wg 
wstępnych szacunków o ponad 5%. Dlatego rząd zdecydował, że nie będzie się ubiegał o 
większy krajowy limit emisji CO2.  
- Cieszę się bardzo, że Polska przedstawiła plan sporządzony wg metodologii stosowanej 
przez wszystkie inne paostwa członkowskie. Decyzja Komisji likwiduje stan niepewności 
polskich przedsiębiorstw i, co najważniejsze, utrzymuje spójnośd europejskiego systemu 
handlu emisjami - oświadczyła Connie Hedegaard, unijna komisarz ds. zmiany klimatycznej.  
 

Rzeczpospolita 20.04.2010 

 
Wg szacunków ministra środowiska Andrzeja Kraszewskiego Polska powinna zarobid w tym 
roku 150 mln € na sprzedaży praw do emisji CO2. 
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Jak powiedział minister Kraszewski, jest spora kolejka paostw, które potrzebują odkupid 
prawa do emisji. Nie chciał jednak zdradzid o jakie kraje chodzi. 
Ministerstwo środowiska próbuje zrealizowad plan sprzedaży emisji za 1 mld € do 2012 r. 
Realizacja tego planu nie będzie jednak łatwa, gdyż na rynku jest obecnie więcej 
sprzedających niż kupujących emisje CO2. Z Polską konkurują m.in. Ukraina i Rosja, które 
mają łącznie 12 razy większą nadwyżkę praw do emisji.  
Zgodnie z protokołem z Kioto do 2012 r. Polska ma wykorzystad 500 mln ton nadwyżki. Jest 
to jednak mało prawdopodobne i trwają obecnie starania, by niewykorzystana częśd 
nadwyżki przeszła na kolejne lata - ujawnił minister Kraszewski. 
 

Dziennik Gazeta Prawna 8.04.2010  

 
 

CO2 – ZAGRANICA 
 
Kraje członkowskie uczestniczące w Europejskim Porozumieniu o Handlu Emisjami (EU ETS) 
oraz Norwegia wyemitowała w 2009 r. 1,887 mld ton gazów cieplarnianych, czyli o 11% 
mniej niż w 2008 r. - szacuje Point Carbon.  
Szacunki oparte są na zweryfikowanych danych Komisji Europejskiej, uzyskanych z ponad 10 
000 źródeł emisji, odpowiadających za ok. 90% łącznej emisji. 
Wg ocen tej norweskiej firmy analitycznej, spadek został osiągnięty we wszystkich sektorach 
i krajach EU ETS. Podkreśla ona zarazem, że w głównej mierze przyczynił się do tego kryzys 
gospodarczy i spadek produkcji przemysłowej w Europie, włącznie z energią.  
Największe relatywnie spadki emisji gazów wystąpiły w przemyśle metalowym (-29%) oraz 
cementowym, wapiennym i szklarskim (-20%), co upoważnia do stwierdzenia, że te sektory 
miały największy wpływ na ograniczenie emisji gazów. Przemysł energetyczny i ciepłowniczy 
zanotowały o 9% mniejszą emisję gazów. 
W układzie wg krajów, największa redukcja nastąpiła we Włoszech i Hiszpanii (-16%), a także 
w W. Brytanii (-13%) i Niemczech (-8%). 
 

www.wnp.pl 7.04.2010  

 

Wśród 30 elektrowni emitujących najwięcej CO2 w UE jest 6 polskich zakładów. 
Należący do Polskiej Grupy Energetycznej zakład w Bełchatowie wypuścił w 2009 r. do 
atmosfery 29,5 mln ton CO2 - o 4,5% mniej niż rok wcześniej. Mimo zmniejszenia emisji nie 
stracił 1. miejsca na liście "Brudna 30" UE. 
Wśród największych trucicieli dominują jednak firmy niemieckie - w sumie to 12 z 30 firm 
rankingu. W pierwszej „10” są aż 4 zakłady należące do RWE.  
"Brudna 30" wyemitowała w sumie 348,1 mln ton CO2 - 82,7 mln ton powyżej limitu 
przyznanego im w ramach unijnego systemu handlu tym gazem. Zakłady musiały więc 
przeznaczyd ok. 1,1 mld € na zakup dodatkowych uprawnieo do emisji CO2.  
Sam Bełchatów miał emisje większe od limitu o 2,6 mln ton, Turów - o 0,4 mln ton, Opole - o 
0,9 mln ton. W sumie na zaspokojenie niedoboru praw do CO2 te 3 zakłady potrzebowały w 
2009 r. ok. 50 mln €. Nie muszą one jednak od razu uzupełniad niedoboru uprawnieo, ale 
mogą też rozliczyd je prawami z lat następnych (do 2012 r.). 
Na liście 30 największych emitentów CO2 znalazły się jeszcze 3 polskie elektrownie: Kozienice 
(12. miejsce), Rybnik (21.) i Pątnów (28.).  
 

Rzeczpospolita 8.04.2010 
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A oto nieco inne spojrzenie na ten ranking. 
 
Elektrownia Bełchatów największym emitentem CO2 w Europie - straszą krajowe media. 
Trudno żeby było inaczej, skoro jest to największa elektrownia węglowa w Europie.  
Organizacja ekologiczna WWF przygotowała listę "Brudna 30", na której umieściła 30 
największych emitentów CO2 w Europie. To już kolejny tego typu ranking. Tradycyjnie 
pierwsze miejsce zajęła Elektrownia Bełchatów. To miejsce bałchatowskiej elektrowni nie 
powinno dziwid, ponieważ jest ona największą elektrownią węglową w UE. Mied pretensje, 
że Bełchatów emituje najwięcej CO2 jest tak samo rozsądne, jak wytykanie Mariuszowi 
Pudzianowskiemu, że je więcej niż wychudzony gimnazjalista.  
Poza Elektrownią Bełchatów na liście największych emitentów znajduje się kilka innych 
polskich elektrowni: Turów, Kozienice, Opole, Rybnik i ZE PAK. Samo znalezienie na liście 
można by potraktowad jako niezbyt pożądany zabieg z wizerunkowego punktu widzenia, nie 
mający większego znaczenia dla działalności elektrowni. Problem dla polskich - i wszystkich 
innych elektrowni z listy - jest jednak, gdy uwzględni się politykę energetyczną UE, 
nakierowaną m.in. na redukcję emisji gazów cieplarnianych. Na liście powtarzają się 
elektrownie z Polski (6), Niemiec (12), W. Brytanii (5) oraz - w mniejszym stopniu - z Grecji, 
Węgier, Rumunii, Estonii i Włoch. To oznacza, że to te kraje (plus Czechy) będą miały 
największe kłopoty z realizacją polityki energetycznej. W tych krajach może pojawid się 
groźba konieczności wyłączenia elektrowni węglowych, co może pociągnąd za sobą 
niedobory energii i wzrost cen energii. W przypadku Polski o takiej ewentualności mówi się 
od dawna.  
Warto zwrócid uwagę na pojawienie się na liście 3 elektrowni należących do francuskiego 
koncernu EdF (2 w W. Brytanii i 1 w Polsce), ponadto EdF poprzez swoją grupę EnBW posiada 
udziały w kolejnych 2 zakładach z listy. To oznacza, że polityka ograniczania emisji CO2 może 
uderzyd także w koncern kojarzący się raczej z energetyką jądrową i niemający nic wspólnego 
z energetyką opartą na węglu.  
 

www.wnp.pl 8.04.2010 

 
 

WIETRZNA  EKOLOGIA  
 

Okazuje się, że Chiny są największym na świecie inwestorem w energetykę odnawialną! 
 
Tak wynika z najnowszego raportu opracowanego przez fundację Pew Charitable Trusts. Na 2 
miejscu znalazły się USA, natomiast 3 miejsce zajęła W. Brytania.  
W energię odnawialną, wg raportu Pew Charitable Trusts, Chiny zainwestowały w 2009 r. 
34,6 mld $. Natomiast USA 18,6 mld $, czyli prawie 2 razy mniej. W. Brytania 2009 r. 
zamknęła kwotą 11,2 mld $. Kolejne miejsca w rankingu największych światowych 
inwestorów w „zieloną” energię zajęły Hiszpania (10,4 mld $), Brazylia (7,4 mld $), Niemcy 
(4,3 mld $), Kanada (3,3 mld $), Włochy (2,6 mld $) oraz Indie, które zainwestowały łącznie 
2,3 mld $. 
Łączne nakłady na czyste technologie w 2009 r. na całym świecie wzrosły o 230% w 
porównaniu do 2005 r. i wyniosły 162 mld $. Wg raportu w 2010 r. nakłady te mogą 
wzrosnąd do 200 mld $. 
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www.wnp.pl 7.04.2010  

 
Ale to nie wszystko jeśli chodzi o „zielone” Chiny. 
 
Kraj ten stał się w 2009 r. 2. na świecie po USA producentem energii w elektrowniach 
wiatrowych.  
Chioskie elektrownie wiatrowe osiągnęły moc 25 800 MW.  
 
36% światowej produkcji energii z wiatru przypada na USA, których elektrownie wiatrowe 
mają moc 35 000 MW. Niemieckie elektrownie wiatrowe mają łączną moc 25 780 MW.  
 

Rzeczpospolita 13.04.2010 

 
Globalny rynek elektrowni wiatrowych w 2030 r. osiągnie wartośd 200 mld € - przewiduje 
Światowa Rada Energetyki Wiatrowej (GWEC). W 2009 r. wartośd sprzedaży sprzętu dla farm 
wiatrowych oszacowano na 45 mld €.  
Największy potencjał rozwoju energetyki wiatrowej mają paostwa azjatyckie. W Polsce, 
Bułgarii i Rumunii najwięcej inwestują firmy z Niemiec.  
 
Globalne moce farm wiatrowych: 
2010 – 200 000 MW 
2011 – 244 000 MW 
2012 – 292 000 MW 
2013 – 347 000 MW 
2014 – 409 000 MW 
Źródło: GWEC 
 
W najnowszym raporcie podsumowującym 2009 r. GWEC spodziewa się utrzymania przez 
najbliższe 5 lat rocznego tempa przyrostu nowych mocy na poziomie ok. 10%. To bardzo 
słaby wynik. W ostatniej dekadzie rynek odnotował tempo wzrostu 28%. W ocenie GWEC 
przemysł energetyki wiatrowej zatrudnia na całym świecie 500 000 osób.  
Najszybciej rozwijającym się rynkiem dla farm wiatrowych będą w najbliższych latach Chiny. 
Do 2013 r. pozycję światowego lidera pod względem działających farm wiatrowych utrzyma 
Europa. W 2014 r. to miejsce zajmie już Azja z liczbą prawie 150 000 MW mocy 
zainstalowanej w farmach wiatrowych, podczas gdy w Europie będzie to 136 500 MW. W 
2014 r. moce chioskich elektrowni wiatrowych zwiększą się o 20 000 MW. 
Europa Środkowo-Wschodnia pozostanie natomiast jednym z najbardziej atrakcyjnych 
regionów dla inwestycji firm unijnych - przewiduje niemieckie stowarzyszenie 
Bundesverband WindEnergie. BWE jako najbardziej perspektywiczne rynki wymienia Polskę, 
Rumunię i Bułgarię.  
W ocenie GWEC farmy wiatrowe w Polsce są jedyną gałęzią odnawialnej energii, która ma 
szansę na przyciągnięcie znaczącego kapitału. Dopiero po 2014 r., kiedy udostępnione 
zostaną nowe fundusze unijne, rozwój energetyki wiatrowej w Polsce przyspieszy. 
 

Rzeczpospolita 27.04.2010 
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O ponad 17% wzrosła przez ostatnie 12 miesięcy moc zainstalowana farm wiatrowych 
należących do firmy Iberdrola Renovables. Wyprodukowały one w I kwartale 2010 r. o ponad 
26% energii elektrycznej więcej niż analogicznym okresie 2009 r.  
Iberdrola Renovables posiada farmy wiatrowe o łącznej mocy zainstalowanej 11 294 MW. W 
ciągu ostatnich 12 miesięcy zwiększyła się ona o 1671 MW (+17,4%). Największy przyrost 
mocy spółka odnotowała w USA, gdzie uruchomiono nowe farmy wiatrowe o łącznej mocy 
796 MW i obecnie spółka dysponuje tam macą 3 827 MW. W Hiszpanii moc zainstalowana 
farm wiatrowych wzrosła o 607 MW do 5 566 MW.  
Farmy wiatrowe Iberdroli wyprodukowały na całym świece w I kwartale 2010 r. 6,595 TWh 
(+ 26%) energii z czego 3,528 TWh wygenerowały farmy na terenie Hiszpanii (+ 35,8%) 2,089 
TWh w USA (+ 20,7%), 0,610 TWh w terenu reszty Europy i Ameryki Południowej  
(+ 41,5%) i 0,368 TWh z W. Brytanii.  
 

www.cire.pl 14.04.2010 

 
Hiszpaoska Iberdrola zbuduje w Rumunii 50 farm wiatrowych, największy jak dotychczas na 
świecie kompleks wytwarzający energię elektryczną dzięki sile wiatru. 
 
Koncern uzyskał od rumuoskiego rządu pozwolenia na budowę do instalacji o mocy 1500 
MW do 2017 r. Dostarczy energię elektryczną do prawie 1 mln domów,  
Pod koniec 2009 r. Iberdrola miała na swoim kooce instalacje energetyczne o łącznej mocy 
44 000 MW, z czego 30% siłowni było opalanych gazem naturalnym, a 25% przypadało na 
energię odnawialną i elektrownie wodne. Iberdrola planuje do 2012 r. osiągnąd z instalacji 
energii odnawialnej łączną moc 16 000 MW, wobec 11 294 MW na koniec marca 2010 r.. 
Iberdrola stała się jednym z największych na świecie inwestorów, do których należą 
elektrownie, dzięki szybkiemu rozwojowi energii wiatrowej. Wiatr i biomasa to najtaosze 
źródła energii odnawialnej, a elektrownie wykorzystujące te zasoby można budowad 
znacznie szybciej niż wielkie instalacje geotermiczne czy do wytwarzania energii słonecznej. 
 

Dziennik Gazeta Prawna 21.04.2010 
 
Iberdrola Renovables działa w 23 krajach, a łączna moc farm wiatrowych należących do 
spółki na koniec I kwartału 2010 r. wyniosła 11 294 MW. W Europie Środkowo- Wschodniej 
firma posiada farmy wiatrowe Polsce (161 MW) i na Węgrzech (50 MW) oraz pracuje nad 
projektami w Estonii (gdzie realizuje największą w tym kraju farmę wiatrową o mocy 150 
MW) i Bułgarii.  
Spółka odnotowała w I kwartale 2010 r. zysk netto w wysokości 156 mln €, aż 37,3% wyższy 
niż analogicznym okresie 2009 r. W tym okresie elektrownie spółki wytworzyły 6,812 TWh 
energii elektrycznej, czyli o ponad 26% więcej niż w pierwszym kwartale 2009 r.  
 

www.cire.pl 28.04.2010 

 
E.ON zakooczył budowę morskiej farmy wiatrowej w zatoce Solway Firth u wybrzeży Szkocji 
w północnej części Morza Irlandzkiego.  
Farma wiatrowa offshore składa się z 60 turbin o łącznej mocy 180 MW. Realizacja inwestycji 
rozpoczęła się w 2007 r., a energia z pierwszej zainstalowanej turbiny popłynęła we wrześniu 
2009 r. Wg założeo farma ma dostarczad rocznie ok. 0,550 TWh energii elektrycznej, co wg 
szacunków firmy wystarczy do zasilanie ok. 117 000 gospodarstw domowych zużywających 
rocznie średnio 4 700 kWh.  
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Dotychczas E.ON dysponował w W. Brytanii 2 farmami offshore o łącznej mocy ok. 64 MW. 
Firma zaangażowana jest w kolejne 3 projekty tego typy w W. Brytanii, w efekcie realizacji 
których powstaną farmy wiatrowe offshore o łącznej mocy sięgającej 2 000 MW.  
 

www.cire.pl 16.04.2010 

 
Niemcy uruchomiły pierwszą morską farmę wiatrową - 12 wysokich wież z turbinami na 
Morzu Północnym, w odległości 45 km od wyspy Borkum. 
Zdaniem ekspertów realizacja projektu Alpha Ventus, jak na kraj, który jest w czołówce 
producentów czystej energii i który plany budowy wiatrowego parku ogłosił prawie 10 lat 
temu, nastąpiła z opóźnieniem.  
Największa gospodarka europejska zamierza nadrobid te zaległości; wg niej zapadły już 
decyzje o budowie 25 farm wiatrowych na Morzu Północnym i Bałtyku, w których prąd 
generowad będzie ok. 1650 turbin. Niemcy są bardzo konkurencyjne na tym polu. 
Alpha Ventus ma produkowad ok. 60 MW, co wystarczy na potrzeby ok. 50 000 gospodarstw 
domowych. Farma ta jest projektem pilotażowym; zbudowało ją konsorcjum firm 
energetycznych EWE, E.ON i Vattenfall kosztem 250 mln €. 
Potencjał wiatrowych instalacji morskich w całej UE szacuje się na ok. 140 000 MW. 
 

Rzeczpospolita 28.04.2010 

 
Amerykaoski minister spraw wewnętrznych Ken Salazar zatwierdził projekt budowy 
pierwszej w USA przybrzeżnej fermy wiatrowni. 
Walka o to trwała niemal 10 lat z obroocami środowiska, plemionami indiaoskimi i 
politykami. 
Gigantyczna ferma Cape Wind (przylądek wiatru) powstanie w malowniczym krajobrazie u 
wybrzeży stanu Massachusetts.  
Cape Wind będzie liczyd 130 wiatrowni ustawionych na powierzchni 62 km2 (więcej niż 
Manhattan), o łącznej mocy 468 MW, co pokryje 75% pogrzeb energetycznych Cape Cod i 
pobliskich wysp. Zapewni elektrycznośd dla 400 000 domów. Ma kosztowad 1 mld $.  
Wykorzystanie energii wiatru wzrosło w USA w 2009 r. o 27%, stanowi teraz 2% całej podaży 
elektryczności i daje pracę 85 000 ludzi. 
 

Rzeczpospolita 30.04.2010 

 
Firma Vestas otrzymała zamówienie na realizację projektu Sahres - tureckiej farmy wiatrowej 
składającej się z 31 turbin wiatrowych o łącznej mocy 93 MW. Projekt ma zostad zakooczony 
w połowie 2011 r. 
Farma wiatrowa Sahres zostanie zlokalizowana w północno-zachodniej prowincji Turcji - 
Bandirmie, będącej jedną z najbardziej wietrznych regionów kraju.  
Budowana farma wiatrowa będzie produkowad ok. 0,333 TWh energii rocznie, co wystarczy 
do zapewnienia prądu 52 250 tureckich domów i jednocześnie ograniczy emisję CO2 do 
atmosfery o ok. 160 000 ton/rok. 
Celem Turcji jest aby do 2023 r. 30% energii elektrycznej pochodziło z odnawialnych źródeł 
energii. 
 

www.wnp.pl 29.04.2010 
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EKOLOGIA  –  POD  ZNAKIEM  BIOMASY 
 
Zaczniemy jednak od spraw bardziej ogólnych. 
 
Wg Krajowego Planu Działao na rzecz OZE (tzw. Action Planu) na 15,5% udziału energii ze 
źródeł odnawialnych w koocowym bilansie zużycia energii w 2020 r. w Polsce składad się 
będzie w 8,8% ciepłownictwo i chłodnictwo, 3,8% elektroenergetyka, natomiast pozostałe 
2,9% stanowid będzie transport. 
Krajowy Plan Działao na rzecz OZE szczegółowo przedstawia ścieżki rozwoju wykorzystania 
odnawialnych źródeł energii do 2020 r. i jest wypełnieniem unijnej dyrektywy 2009/28/WE, o 
promocji stosowania odnawialnych źródeł energii (OZE). 
Termin opracowania i przekazania do Komisji Europejskiej planu wdrażania dyrektyw 
unijnych ubiega 30 czerwca 2010 r.  
 

wnp.pl 20.04.2010  

 
- W ciągu najbliższych 10 lat odnawialne źródła energii staną się ważnym segmentem 
gospodarki, w oparciu o który będzie można budowad przewagę konkurencyjną na 
europejskim rynku energetycznym - powiedział wiceminister gospodarki Marcin Korolec 
podczas Europejskiej Konferencji Energetyki Wiatrowej EWEC 2010.  
Korolec zaznaczył, że efektywne wykorzystanie odnawialnych źródeł energii jest jednym z 6 
priorytetów Polskiej polityki energetycznej do 2030 r. - Rozwój energetyki odnawialnej 
opierad się będzie przede wszystkim na generacji rozproszonej, która przyczyni się do 
zmniejszenia problemów związanych z przesyłem energii, a tym samym znacznie poprawi 
nasze bezpieczeostwo energetyczne - zapowiedział. 
Wiceszef resortu gospodarki poinformował, że wg szacunków w 2010 r. moc zainstalowana 
w turbinach wiatrowych wyniesie 910 MW, co przełoży się na produkcję 1,911 TWh energii 
elektrycznej. - Liczymy, że w 2020 r. ich moc wyniesie nawet 6 200 MW, a dzięki temu 
osiągniemy ponad 13,5 TWh produkcji energii elektrycznej - dodał. 
 

www.cire.pl 22.04.2010 

 
Będą zmiany w systemie wspierania energii odnawialnej. 
Obecny system wsparcia polega na przyznawaniu certyfikatów za sprzedaż energii 
elektrycznej. Elektrownie zarabiają na nich ok. 268 zł za MWh, niezależnie od tego, czy 
produkują prąd z wiatru, wody czy biomasy. Cena osiągana za certyfikat jest jednak za niska, 
by opłacało się w Polsce rozwijad produkcję energii elektrycznej ze Słooca. Ministerstwo 
Gospodarki chce to zmienid i uzależnid cenę certyfikatów od źródła pochodzenia energii. 
Resort pracuje nad wdrożeniem do prawa polskiego przepisów dyrektywy Unii Europejskiej z 
kwietnia 2009 r. w sprawie promowania stosowania energii ze źródeł odnawialnych. 
Nowa ustawa nie może doprowadzid do destabilizacji obecnego systemu, dlatego 
ministerstwo przewiduje okres przejściowy dla wprowadzenia zmienionych certyfikatów.  
Energia elektryczna z odnawialnych źródeł powinna stanowid zgodnie z polskim prawem 
9,4% ogólnej sprzedaży elektrowni w 2010 r., ale produkcja jest 2-krotnie mniejsza. 
 

Rzeczpospolita 20.04.2010 

 
- Planowana korekta ma z jednej strony dad szansę innym źródłom energii niż wiatrowe, bo 
jest tak że prawa majątkowej (tzw. zielone certyfikaty) przy ich obecnej cenie pozwalają 
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realizowad inwestycje w energetyce wiatrowej, a w fotowoltaice nic nie dają. System 
wsparcia w fotowoltaice musi byd znacznie mocniejszy i podobnie jest z biomasą, bo aby w 
przypadku produkcji energii z biomasy inwestycje się opłacały dofinansowanie musi byd 
nieco wyższe niż w energetyce wiatrowej. My zmiany akceptujemy tak długo jak długo nie 
będą prowadziły do zmniejszenia cen praw majątkowych dla energetyki wiatrowej - 
powiedział Jarosław Mroczek, prezes Polskiego Stowarzyszenia Energetyki Wiatrowej. 
 

www.wnp.pl 20.04.2010 

 
Przejdźmy teraz do biomasy, gdzie wg Ryszarda Gajewskiego, prezesa Polskiej Izby Biomasy 
„mamy potencjał, ale jesteśmy w tyle”. 
 
Uważa, że Polska dysponuje bardzo dużym potencjał produkcji. Na 1 mieszkaoca przypada 
0,42 ha ziemi. W porównaniu z innymi krajami UE to bardzo dużo. Np. w Niemczech 
wskaźnik ten jest o 1/2 mniejszy. Duża częśd z tego areału to ziemia gorszej klasy 
bonitacyjnej, która może byd przeznaczona na cele inne niż produkcja spożywcza, np. na 
uprawy energetyczne. Oszacowano, że na produkcję surowców do wytwarzania biomasy i 
innych form energetycznych (np. biopaliw) moglibyśmy przeznaczyd w Polsce ok. 1,7 mln ha 
gleb. Taki potencjał jest wielką szansą dla rolnictwa, które, oprócz produkcji spożywczej, 
mogłoby dodatkowo rozwijad produkcję na cele energetyczne. Dywersyfikacja rozwoju 
rolnictwa i zagospodarowania ziemi przyniosłaby również wymierne korzyści ekonomiczne. 
Obecnie nie wykorzystujemy tego potencjału. Pod produkcję biomasy przeznaczono w Polsce 
zaledwie 10 000 ha. Są to plantacje wieloletnich roślin energetycznych, takich jak wierzba, 
miskantus, śluzowiec, inne wieloletnie trawy oraz rośliny drzewiaste, takie jak topola czy 
akacja. Należy podkreślid, że to bardzo mało, a potrzeby są ogromne. Żeby zabezpieczyd 
potrzeby samych elektrowni i elektrociepłowni, takich plantacji powinniśmy mied ponad 0,5 
mln ha. Paradoks polega na tym, że mamy możliwości, mamy potrzeby, a rynek się nie 
rozwija. Od 5 lat powierzchnia upraw na cele energetyczne praktycznie się nie zmieniła – 
konkluduje Gajewski. 
Jak można to zmienid? - Przede wszystkim brakuje jasnej polityki określającej produkcję 
rolniczą na cele energetyczne. W 2009 r. w Unii zniesiono dotychczas obowiązujące dopłaty 
do upraw roślin energetycznych, mimo że w budżecie na ten cel przeznaczono 90 mln €. 
Rośliny miały byd uprawiane na powierzchni 2 mln ha. Od 2010 r. taka forma dopłat już nie 
obowiązuje. Także w budżecie Agencji Rynku Rolnego przewidziane były dopłaty do 
zakładania plantacji wieloletnich roślin energetycznych. W poprzednich latach rolnicy mogli 
uzyskad zwrot prawie 50% kosztów zakładania plantacji. Jak będzie w tym roku, nie 
wiadomo, co więcej, nie znamy również polityki na przyszłośd. Tak niestabilna i trudno 
przewidywalna polityka zniechęca rolników do zakładania plantacji wieloletnich roślin 
energetycznych, zwłaszcza w sytuacji, gdy zboża stały się również paliwem - twierdzi prezes 
Polskiej Izby Biomasy. 
- Ważnym czynnikiem utrudniającym rozwój rynku roślin energetycznych jest brak 
współpracy między producentami a odbiorcami. Moim zdaniem energetyka cały czas 
traktuje producentów biomasy jak kopalnie. Ogłasza przetarg i oczekuje, że u bram staną 
zastępy pojazdów wyładowane biomasą. A to nie jest tego typu paliwo. 
Biomasę powinno się wykorzystywad tylko lokalnie, w promieniu nie większym niż 50-70 km 
od miejsca wytworzenia. Jest to paliwo o dużej objętości, mniej kaloryczne i pod wieloma 
względami bardziej różnorodne od węgla. Z punktu widzenia technologii spalania sprawia 
dośd duże problemy. Energetycy boją się także nowości, ale mają obowiązek 
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wykorzystywania OZE, więc muszą szukad nowych rozwiązao. Zobowiązani są też stosowad 
biomasę pochodzenia rolniczego. Od 2015 r. duże jednostki wytwórcze (powyżej 5 MW), 
chcąc produkowad zieloną energię poprzez system spalania i współspalania będą musiały 
korzystad wyłącznie z biomasy pochodzenia rolniczego. 
Już dzisiaj powinniśmy myśled o 2015 r. W przypadku roślin wieloletnich, dochodzenie do 
pełnej wydajności zajmuje prawie 3-4 lata. Dlatego też powinny powstawad plantacje 
dedykowane konkretnym odbiorcom. Należałoby w tym przypadku jasno określid zasady 
współpracy, podpisad wieloletnie kontraktacje określające wielkośd plantacji, sposób 
przetworzenia biomasy oraz ścieżkę cenową. Dla rolnika decyzja o założeniu takiej plantacji 
jest zobowiązaniem na wiele lat. Musi wiedzied, jakich dochodów może się spodziewad, od 
czego będą zależały. Brak jasnej i spójnej polityki jest powodem, dla którego nie powstają 
tego typu przedsięwzięcia - uważa Gajewski.  
- Biomasa jest niezbędna do wytwarzania zielonej energii poprzez system spalania i 
współspalania. Głównymi odbiorcami są elektrownie i elektrociepłownie. Biomasa może byd 
ponadto czynnikiem sprzyjającym obniżaniu kosztów energii w gospodarstwach domowych. 
Rolnicy często nie wiedzą, że na ich polu leży „węgiel”, czyli np. słoma. W pierwszej 
kolejności rolnicy powinni przeznaczyd słomę na potrzeby swojego gospodarstwa (jako 
ściółkę, karmę, częśd jej musi zostad w ziemi, by nie spowodowad degradacji gleby). 
Pozostałą częśd, tj. ok. 5-6 mln ton rocznie (w skali kraju), można przeznaczyd na cele 
energetyczne. Ze słomy rolnik mógłby sobie sam wyprodukowad energię, zamiast palid 
węglem, powinien palid brykietem ze słomy. Aby jednak tak się stało, potrzeba z jednej 
strony systemu wsparcia do wymiany starych pieców na nowoczesne kotły biomasowe, z 
drugiej zaś strony edukacji samych rolników. Trzeba rolnikom pokazad, że mogą byd 
samowystarczalni, zachęcid do zakupu kotłów oraz linii do produkcji brykietu. Warto również 
wspomnied o pozostałościach z produkcji rolniczej i zwierzęcej. Gdy powstanie znacząca 
liczba biogazowni rolniczych, przestaną one byd problemem, a staną się dodatkowym 
źródłem dochodów. 
Szacuje się, że 12-14 ton biomasy rocznie pozwoli dostarczyd energii niezbędnej do ogrzania 
ciepłej wody i budynku o powierzchni ok. 200 m2. Taką ilośd słomy rolnik posiadający 30 ha 
ziemi może swobodnie wygospodarowad. Słoma zastąpi ok. 7-8 ton węgla. Kalorycznośd 
słomy wynosi ok. 14 kJ, węgla - ok. 21-22 kJ - konkluduje Ryszard Gajewski. 
 

Rzeczpospolita 29.04.2010 

 
GdF Suez Energia Polska zawarła z Foster Wheeler umowę na budowę Zielonego Bloku, 
największego w świecie bloku energetycznego opalanego wyłącznie z biomasą. Jego moc 
wyniesie 190 MW.  
Blok będzie opalany biomasą drzewną oraz biomasą pochodzenia rolniczego, głównie 
peletami ze słomy.  
Umożliwi to produkcje zielonej energii wystarczającej dla potrzeb ponad 400 000 
gospodarstw domowych oraz obniżenie emisji CO2 o 1,2 mln ton rocznie.  
Blok zostanie wybudowany w Elektrowni w Połaocu, leżącej w południowo wschodniej części 
Polski.  
Zakooczenie inwestycji i oddanie bloku do eksploatacji planowane jest na grudzieo 2012 r. 
Całkowity koszt tej inwestycji wyniesie ponad 1 mld zł. Inwestycja ta znacząco przyczyni się 
do realizacji zobowiązania Polski do produkcji 15% energii ze źródeł odnawialnych w 2020 r. 
Potencjał produkcji biomasy drzewnej i rolniczej w Polsce był decydującym czynnikiem 
decyzji grupy GdF Suez o lokalizacji tej inwestycji w Polsce. 
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GdF Suez Energia Polska jest już obecnie 3. co do wielkości producentem energii odnawialnej 
w Polsce, a jej udział w tym rynku wynosi ok. 9%. Produkcja ta odbywa się obecnie w 
elektrowni w Połaocu, gdzie od kilku lat realizowane są kolejne inwestycje zwiększające 
udział biomasy współspalanej wraz z węglem. Do chwili obecnej pozwoliło to na uniknięcie 
łącznie emisji ponad 3 mln ton CO2.  
Nie wiadomo, jak długo elektrownia będzie największa na świecie - w W. Brytanii trwają 
prace nad opalaną biomasą siłownią o mocy 300 MW. 

 

www.wnp.pl 7.04.2010 
Rzeczpospolita 7.04.2010 
Gazeta Wyborcza 7.04.2010 
 

CZERNOBYL  TERAZ  WYKLUCZONY 
 
26 kwietnia  minęło 24 lata od katastrofy w Czernobylu i zdarzenie to w dalszym ciągu 
determinuje sposób widzenia na problemy energetyki jądrowej, szczególnie w Polsce. 
Dlatego warto poświęcid tej kwestii trochę miejsca. 
 
- Awaria taka jak w Czarnobylu nie jest możliwa w przyszłej polskiej elektrowni jądrowej - 
powiedział Maciej Jurkowski, wiceprezes Polskiej Agencji Atomistyki (PAA), główny inspektor 
dozoru jądrowego. Jego zdaniem wyklucza to technologia nowoczesnych reaktorów. 
- Nie budujemy reaktora, w którym taka awaria byłaby możliwa - zaznaczył Jurkowski. - Na 
pewno nie wybudujemy reaktora moderowanego grafitem. Taka awaria nie jest w ogóle 
możliwa w reaktorach III generacji - powiedział. 
PGE, która planuje wybudowanie pierwszej elektrowni jądrowej w Polsce w 2020 r., zamierza 
umieścid w niej tzw. reaktor III generacji, moderowany i chłodzony wodą. Moderowanie - to 
zabezpieczenie przed wybuchem reaktora, polegające na kontrolowaniu reakcji łaocuchowej. 
Jak wyjaśnił Jurkowski, na świecie pracuje obecnie 438 bloków jądrowych i większośd z nich 
to reaktory chłodzone i moderowane wodą. Obecnie czynnych jest 11 reaktorów RBMK (taki 
pracował w Czarnobylu). Są rozmieszczone w 3 elektrowniach: w Sosnowym Borze koło 
Sankt Petersburga (4 reaktory), w Smoleosku (3 reaktory) i w Kursku (4 reaktory i 5 
reaktorów w budowie). Takie reaktory pracowały też w litewskiej elektrowni Ignalina, które 
Litwa - zgodnie z nakazem UE - wyłączyła. 
Jak wyjaśnił Jurkowski, istotą awarii w Czarnobylu było zapalenie się rdzenia, "który przegrzał 
się i palił przez 11 dni, wyrzucając na wysokośd kilku kilometrów produkty rozszczepienia". 
Dodał, że od tamtego czasu nastąpił bardzo duży postęp w technologii i systemach 
zabezpieczeo. - Obecne elektrownie jądrowe III generacji są wyposażane nawet na 
okolicznośd bardzo mało prawdopodobnych awarii stopienia rdzenia - zaznaczył Jurkowski. 
Wg niego awaria, polegająca na stopieniu rdzenia w reaktorach wodnych, jest bardzo mało 
prawdopodobna i nawet wówczas nie powinno dojśd do wydostania się produktów 
rozszczepialnych na zewnątrz. Reaktory przeważnie są zbudowane tak, aby nawet w 
przypadku stopienia się rdzenia reaktora (jak to miało miejsce w Czarnobylu), nie doszło do 
wybuchu lub innego uszkodzenia pozwalającego na skażenie okolicy. Jako przykład podał 
jedną z najbardziej znanych awarii w elektrowni jądrowej w USA. 
Wypadek wydarzył się w marcu 1979 r. w 2. reaktorze elektrowni jądrowej Three Mile Island 
w amerykaoskim stanie Pensylwania. Doszło tam do awarii, w wyniku której stopiła się częśd 
rdzenia reaktora. Skażenie objęło tylko bezpośrednią okolicę rdzenia, a pracownicy 
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elektrowni nie ucierpieli. Obsługa bloku energetycznego zdołała ustabilizowad reaktor. 
Prezes Polskiej Agencji Atomistyki Michael Waligórski zauważył jednak, że "nie ma takiej 
technologii, która jest stuprocentowo bezpieczna". "Nie zbuduje się urządzenia 
technologicznego, które zagwarantuje 100% bezpieczeostwa. Cała produkcja energii w taki 
czy inny sposób obarczona jest pewnym ryzykiem; jest tylko pytanie, jakie ryzyko potrafimy 
zaakceptowad, a jakie jest nieakceptowalne społecznie" - powiedział Waligórski. 
 

www.wnp.pl 27.04.2010 
 

- Rozwój technologii nuklearnych po 1986 r. sprawił, że awaria analogiczna do tej w 
Czarnobylu, jest dziś fizycznie niemożliwa - zapewnia dr Andrzej Strupczewski. 
Radziecki reaktor na Ukrainie był zbudowany na wzór konstrukcji wojskowych produkujących 
pluton klasy militarnej.  
- Podczas awarii jego moc rosła, a w 1986 r. wzrosła aż 1000-krotnie w ciągu 13 sekund, 
powodując stopienie rdzenia - powiedział. - W reaktorach III generacji, jakie będą budowane 
w Polsce, w razie awarii jego moc maleje, a następnie reaktor samoczynnie się wyłącza. 
W nowoczesnych elektrowniach tego typu reaktory są umieszczane w potężnych obudowach 
bezpieczeostwa.  
- Nawet w przypadku największej awarii ludnośd poza promieniem 800 m od reaktora może 
spad spokojnie - powiedział dr Strupczewski. - Betonowe płaszcze ochronne wytrzymają 
nawet uderzenie samolotu wojskowego lub pasażerskiego. 
W opinii prof. Zbigniewa Jaworowskiego, Czarnobyl był przede wszystkim „katastrofą 
psychologiczną”.  
- Awaria spowodowała stosunkowo małe straty w ludziach, ale jej mit wciąż funkcjonuje - 
powiedział. Jak podkreślił, w wyniku katastrofy nie zginął nikt z okolicznej ludności. Z 
przytoczonych przez prof. Jaworowskiego analiz wynika, że dawka promieniowania jaką 
otrzymali w pierwszym roku po awarii mieszkaocy półkuli północnej wyniosła 0,045 mSv, 
czyli mniej niż 2% średniej rocznej naturalnej dawki (2,4 mSv/rok). - Częstośd zachorowao na 
nowotwory wśród mieszkaoców rosyjskich terenów silnie skażonych pyłem z Czarnobyla, jest 
nawet niższa niż całej populacji Rosji - dodał. 
Jak zauważył dr Tadeusz Wójcik, katastrofa w Czarnobylu w znacznym stopniu wpłynęła na 
zahamowanie rozwoju energetyki jądrowej. Obserwuje się jednak powrót do tej technologii 
wytwarzania energii. - Do Międzynarodowej Agencji Energii Atomowej zwróciło się w 
ostatnim czasie aż 60 paostw z prośbą o ocenę zasadności budowy elektrowni jądrowych - 
powiedział. Na świecie budowane są obecnie 54 nowe bloki jądrowe. 
 

www.wnp.pl 24.04.2010 

 
 

ŚWIAT  POD  ZNAKIEM  ROSJI 
 

Zaczniemy jednak od firm. Na amerykaoskim rynku energii powstał nowy gigant. Mirant 
Corp. i RRI Energy połączyły się tworząc jedną z największych firm energetycznych w USA - 
GenOn Energy.  
Łączna moc elektrowni (węglowe, olejowe i gazowe) GenOn Energy wynosi 24 700 MW, a 
wartośd rynkowa nowej firmy jest szacowna na 3,1 mld $. Aktywa wytwórcze zlokalizowane 
są na wschodzie USA oraz w Kalifornii. W wyniku transakcji powstał 2. niezależny producent 
energii elektrycznej w USA co do wielkości.   
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Rzeczpospolita 13.04.2010 
 

E.ON sprzedaje swoje elektroenergetyczne i gazowe aktywa w USA. Kupuje je firma PPL 
Corporation z Pensylwanii. E.ON otrzyma za swoje firmy w USA 7,6 mld $.  
E.ON działał w USA od 2002 r., gdzie obsługiwał ok. 314 000 odbiorców gazu ziemnego i 927 
000 odbiorców energii elektrycznej. Koncern posiadał w USA elektrownie o łącznej mocy 
siejącej 7 600 MW.  
Niemiecki koncern poprzez sprzedaż części aktywów chce zrestrukturyzowad swoje 
zadłużenie, które wynosi 45 mld €. Na ten rok zaplanowano sprzedaż aktywów o wartości 10 
mld €.  
 

www.cire.pl 29.04.2010 
 

CEZ skoncentruje się na inwestycjach w elektrownie jądrowe w Czechach i na Słowacji 
ograniczając tym samym zakupy firm zagranicznych.  
CEZ jest 7. pod względem wielkości koncernem energetycznym Europy, wypracowującym 
jednocześnie jeden z najwyższych zysków. Komisja Europejska oskarża jednak czeski koncern 
o nadużywanie dominującej pozycji rynkowej.  
 

Dziennik Gazeta Prawna 6.04.2010 

 
Bank Światowy uważa, że widmo kryzysu energetycznego wisi nad Europą Wschodnią. 
Tego typu wnioski znajdują się w raporcie „Zgaśnie światło? Perspektywy energetyki w 
Europie Wschodniej i Azji Środkowej”. Z raportu wynika, że kraje omawianego regionu mogą 
stanąd przed widmem kryzysu energetycznego w ciągu najbliższych 5-6 lat, bo popyt na 
paliwa pierwotne, czy energię elektryczną będzie rósł, a właściwie wszystkie sektory 
energetyki są bardzo poważnie niedoinwestowane i mogą nie sprostad wyzwaniom.  
- W regionie potrzebne są inwestycje zarówno po stronie popytowej i podażowej o wartości 
ok. 3,3 bln $ w okresie 20-letnim poczynając od 2010 r. Kryzys finansowy dał tu pewien 
moment oddechu żeby przygotowad się do wyzwao, ale pamiętajmy, że inwestycje w 
sektorze energetycznym są długotrwałe. Oznacza to, że aby sprostad wymaganiom należy 
podjąd działania już teraz - twierdzą  eksperci z Banku Światowego. 
Bank Światowy ocenił, że z podanej kwoty ogólnej 3,3 bln $ największych inwestycji, bo 
rzędu 1,5 bln $ potrzebuje elektroenergetyka. Na 2. miejscu pod względem potrzeb 
uplasował się sektor ropy naftowej - 900 mld $, a na kolejnych ciepłownictwo -500 mld $, 
gazownictwo- 230 mld $, górnictwo węgla - 150 mld $ i rafinację - 20 mld $. Potrzeby 
inwestycyjne są tak olbrzymie, że Bank Światowy ocenił iż sektor publiczny sam ich nie 
udźwignie i że w ich realizacji konieczny będzie udział finansowy sektora prywatnego. 
Postuluje w związku z tym, żeby paostwa regionu zadbały o stworzenie korzystnego klimatu 
dla inwestycji w energetyce. 
 

www.wnp.pl 30.04.2010 

 

W latach 2010-11 w rosyjskim systemie elektroenergetycznym rozpoczną pracę nowe bloki o 
łącznej mocy 10 000 MW - twierdzi wiceminister energetyki Rosji Andrej Szyszkin.  
Wg niego już w 2010 r. prace rozpocznie kilka nowych bloków o łącznej mocy kliku tysięcy 
megawatów. Chodzi m.in. o uruchomiony w marcu blok o mocy 1000 MW w elektrowni 
jądrowej w Rostowie oraz planowane do ukooczenia w 2010 r. inwestycje w Kaliningradzie 
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(450 MW), Sankt- Petersburgu (450 MW) , Moskwie (420 MW), Jekaterynburgu (410 MW) 
oraz w Szaturze (400 MW).  
 

www.cire.pl 9.04.2010 

 
W rosyjskim ministerstwie energetyki podsumowano jesienno-zimowy sezon z przełomu 
2009/10 w elektroenergetyce.  
Z przedstawionych danych wynika, ze zużycie energii elektrycznej w tzw. sezonie jesienno 
zimowym, który trwa w Rosji od października do marca, było na przełomie 2009/10 r. 
najwyższe od 19 lat. Poziom zużycia energii w tym okresie był o 3,9% wyższy niż w 
analogicznym okresie roku poprzedniego i wyniósł ok. 540,4 TWh. Największy przyrost 
zużycia energii przypadła na miesiące styczeo (7,4%) i luty (5,9%). Tak duże przyrosty 
tłumaczone są głównie niskimi temperaturami tej zimy, ale również zwiększonym zużyciem 
energii przez przemysł wynikającym z lekkiego ożywienia gospodarczego w Rosji. Chod 
jednocześnie władze przyznają, że kryzys gospodarczy spowodował spadek w 2009 r., 
zapotrzebowania na energię elektryczną o 4,7% w porównaniu do 2008 r.  
Najwyższe zapotrzebowanie na moc w okresie jesienno zimowym odnotowano Rosji 17 
grudnia, kiedy to wniosło ono 150 000 MW i było ono bliskie rekordu z 1990 r., kiedy to 
sięgnęło poziomu 156 300 MW.  
 

www.cire.pl 23.04.2010 

 
Operator rosyjskich elektroenergetycznych sieci przesyłowych opublikował wyniki za 2009 r. 
Wynika z nich, że przychody firmy wzrosły o ok. 24%, a zysk ponad 3-krotnie.  
Przychody rosyjskiego operatora wzrosły w porównaniu do 2008 r. o 16,6 mld rubli (ok. 
1,647 mld zł) do ok. 85 mld rubli (ok. 8,432 mld zł). Jednak wzrost ten wynika w dużej mierze 
z podwyżki taryf o prawie 21% w 2009 r.  
Rosyjski operator wypracował w 2009 r. zysk ze sprzedaży w wysokości 15,9 mld rubli (ok. 
1,577 mld zł), większy od osiągniętego w 2008 r. o 10,7 mld rubli (ok. 1,061 mld zł). 
Koszty działalności spółki w porównywanych okresach wzrosły o 8,7%.  
Rosyjski operator zapewnia funkcjonowanie ponad 118 000 km linii przesyłowych i 758 
podstacji transformatorowych o łącznej mocy zainstalowanej ponad 286 GVA, na napięciu w 
zakresie od 35-1150 kV.  
 

www.cire.pl 21.04.2010 

 
I na zakooczenie coś z pogranicza teraźniejszości i przyszłości. 
 
Okazuje się, że świat coraz więcej inwestuje w inteligentne sieci. 
Wg szacunków Unii dla Koordynacji Przemysłu Energii Elektrycznej (UCTE), w ciągu 
najbliższych 25 lat na budowę nowych sieci przesyłowych energii elektrycznej i gazu w 
Europie trzeba będzie wydad ok. 300 mld €.  
Znaczna częśd z tych środków przeznaczona zostanie na wdrażanie technologii związanych z 
sieciami inteligentnymi, takich jak inteligentne urządzenia pomiarowe, zarządzanie i 
monitorowanie zużycia energii oraz podłączanie rozproszonych źródeł energii do sieci 
przesyłowych.  
Wg ABI Research w ostatnich 2 latach sprzedaż liczników inteligentnych wzrosła na świecie z 
49 mln do 73 mln sztuk.  
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ABB, wiodący na świecie dostawca technologii energetyki i automatyki wraz z T-Systems, filią 
Deutsche Telekom specjalizującą się w technologiach informacyjnych i komunikacyjnych, 
wspólnie zajmą się opracowaniem rozwiązao inteligentnych sieci w Friedrichshafen, mieście 
leżącym w południowych Niemczech. 
Prace te prowadzone są w ramach programu T-City mającego na celu stworzenie “miasta 
przyszłości".  
Rozwiązania inteligentnych sieci w Friedrichshafen pozwolą na włączenie energii ze źródeł 
odnawialnych do systemu energetycznego i wpłyną na poprawę efektywności energetycznej.  
Inteligentne sieci są niezbędne do włączania energii ze źródeł odnawialnych do systemu 
dostaw energii i wpływają na poprawę efektywności energetycznej. Udział energii 
pochodzącej z OZE w ogóle produkowanej w Niemczech energii elektrycznej ma wzrosnąd do 
30% w ciągu najbliższych 10 lat. Dla niezawodnej pracy systemu zaopatrywanego w tak duże 
ilości energii odnawialnej, zużycie energii trzeba dokładnie dopasowad do wahao w poziomie 
jej wytwarzania.  
Wykorzystując w czasie rzeczywistym sieci danych, inteligentne sieci energetyczne mogą 
dostarczad informację potrzebną automatycznym systemom sterowania. To umożliwi 
zakładom energetycznym utrzymanie równowagi po między podażą a popytem na prąd. 
Inteligentne mierniki mogą dostarczad dane o zużyciu energii w krótszych odstępach czasu, 
dzięki czemu odbiorcy mogą lepiej kontrolowad swoje zużycie i wykorzystywad możliwośd 
korzystania z taoszej energii poza okresami szczytowego zapotrzebowania na to medium.  
  
www.wnp.pl 27.04.2010  

 
 


